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Prowokacje na tietilatfzie wojskowej
H u k  p e ta rd  i s t r z a ły

w  czasie przem arszu wojsk przed prezydentem

NOWINY CODZIENNE
fm

M A D R Y T , l i  4. W czasie defi- 
lady w ojskow ej na Puseo de la 
Castellana, z okazji rocznicy o 
głoszen ia republiki zaszły dwa 
wypadki

W  chw ilę  po rozpoczęciu d e fi­
lady w  pobliżu trybun, gdzie zn a j­
dował się prezydent tym czasowy 
M artinez B a riio  i członkow ie ga ­
binetu, ro z leg ły  się silne detona 
cje. Publiczność w  panice rzuciła 
się do w yjść. Eskorta prezydenta 
i kompanja piechoty, która w łaś­
nie defilow ała , sądząc, że nastą-

N A S Z Ł  A B C
\

Święcone 
na obczyźnie

( j . )  M inęły ju ż  św ięta  w ie lka­
nocne. N ie  były one przepojone 
nastrojem  szczególn ie radosnym, 
a le zaw szeć były  to św ięta  spę­
dzono na w o ln e j ziem i polskiej, 
m iędzy rodakami, m iędzy ży cz li­
wemu

G orzej przeszła W ielkanoc P o ­
lakom na obczyźnie.

• W R os ji sow ieck iej roaacy nasi 
w ogóle  n ie m ieli św iąt. M usieli 
iść do pracy tak jak  każdego in ­
nego dnia, nie m ogli otwarcie, 
bezl rosku pomodlić się w  koście­
le  m usieli kryć się z m odlitwą, 
k ryć z  ODrzędem świątecznym , 
n ie  m ogli pośw ięcić nawet tego 
m izernego jad ła , na które ich stać 
było. A  ilu z spędziło W ielkanoc 
na Syberji, wygnanych  nie car­
skim, przedwojennym  wyrokiem , 
lecz  niedawnym, sowieckim  „u- 
kazcm* ?

C iężkie św ięta m ieli rodacy w 
Niemczech,, patrząc na ciuzą 
część swych bliskich, odzianych 
w  brur, ne koszule, na m łodzież, 
która po odśpiewaniu „W esoły  
nam dziś dzień nastał**, w  chw ilę 
późn ie j prężyć się musiała Club. 
co gorszu chcia ła ; przed dźw ię­
kami H orst W essellied l

Gorzkie święta m ieli rodacy  
nasi za O lzą, Dode.irztwani przez 
p o lic ję  i  sądy pobratym czego na ­
rodu, redukowani, usuw ani, trak­
tow an i jak  obywatele d rugie j 
k lasy

T rad vcy jn le  ciężko było roda­
kom naszym na L itw ie , szczutym, 
gnębionym, wyw łaszczanym , n ie­
w esoło i  na „zaprzyjaźnionej** 
Łotw ie, odb iera jącej dzieciom 
polskim szkoły polskie.

Smutny nastró j panował j lam. 
gdzie  n ie gnębią Po laków  ze 
w zgiędow  naroaowych. W e  F ra r -  
c ji rzesze robotników naszych 
w iedzą, że ostatnie ju ż jęd zę  św ię­
cone na ziem i, która dała im Dra- 
cę, ze w krótce zabraknie gościny 
i trzeba będzie w racać „za  chle- 
bera“  do kraju.

Czy wszystkim  tak ciężku za 
granicam i swego kraju  jak P o la ­
kom? Polakom , którzy n i« są ani 
elementem w ichrzycielsk im , ani 
przestępczym , ani groźnym  dla 
państwa, k tórzy siedzą przew aż 
n ie na sw o je j odw iecznej cierni, a 
m imo to (lub  w łaśn ie d la tego ) 
znosić muszą prześladowania?

Jakże inna jes t mina i buta 
rozsianych w  licznych państwach 
N iem ców ? D laczego tak się dzie­
je?  Bo N iem cy ci czerp ią en­
tuzjazm  i rozmach z kraju  m acie­
rzystego, a rozmach ten jest taki, 
że w*ele państw w o li nie w szczy­
nać walk i z „m n iejszością  nie- 
miecką4*?

Po lacy  z  zagran icy n iew ie le  
mogą zaczerpnąć otuchy ze sto­
sunków w  kraju m acierzystym . 
D latego w ieziem y ich czem prę- 
azej do Gdyni i tam dopiero ich 
tw arze rozjaśn ia ją  się usm*e- 
chem rozp łom ien iają wiarą.

Po lacy  poza gran icam i Polsk i 
to bastjon nasz. p ierwsza Unia 
obronna Jej s iła  zależy od tego, 
jak i m aterja ł duchowy przycho­
dzić będzie do nich z kraju.

Gdy to, co na małą skalę zro­
b iliśm y w  Gdyni zrobim y w ysił­
kiem i pracą w ca łe j Polsce, w ów ­
czas wesołe na zawsze św ięta 
będą m iały pokolenia polskie po­
za Polską.

Włctsi w  D e s s l e ?

Akrobacje nad Adci s-Abebą
Odęcie dostaw woiennych z Sudanu angielskiego

R Z Y M  14.4. W łoski komunikat mując się od działań zaczepnych.
wojenny nr. 184.

M arsz naprzód trw a na całym 
froncie  północnym. 22 samoloty 
w łoskie w czora j unosiły się nad 
AdJis-Abebą przez dłuższy czas, 
zrzucając odezwy, a le powstrzy-

Pom imo to ludność była ogarn ię­
ta w ielką paniką.

ZA JĘ C IE  G A L L  AB  A T U  

ASM  AR \ J4 4. A gencja  Ste- 
fan i donosi: kolumna mehary-

Z a jś c ia  w e  L w o w ie
Jeden z dem onstrantów  ranny 2- ni zm art w  szpitalu

Polska A gencja  Te legra fic zn a  
poda je:

W e Lw ow ie  w  godzinach przed­
południowych zgrom adziła  się 
przed biurem pośrednictwa pracy 
p rzy  ul, Św iętokrzyskiej w iększa 
grupa bezrobotnych, żądając za ­
trudnienia. ich. Gdy przedstaw i­
c iel Funduszu P racy  oznajm ił 
bezrobotnym, że narazie Fundusz 
nie jest w  stanie zatiudn ić w ięk­
szej ilośc i bezrobotnych, część 
zgrom adzonych udała się do ma­
gistratu . usiłu jąc w targnąć nu 
dziedzin iec. Funkcjonarjuszę po­
l ic j i  nie dopuścili do tegc. W ów ­
czas część bezrobotnych udała się 
na P la c  Akadem icki, rozkopany 
obecnie spo*-odu prowadzonych 
tam robót kanalizacyjnych.

Sześciu konnych polic jan tów  u- 
siłow ało uspokoić grom adzących

się bezrobotnych, wówczas jednak 
na tunkcjonarjuszów  p o lic ji rzu ­
cono kilka kostek brukowych i ka- 
m ieni. Oddział p o lic ji co fnął się 
w u licę Akadem icką, a jeden  , 
po lic jan tów  w  obronie wdasnej u- 
żj I broni (rew o lw eru ), oddając 
najprzód 5 strza łów  w  pow ietrze, 
następnie jeden  strza ł w  kierun 
ku atakujących go.

W  wyniku strzału ranione zo­
stały dwie osoby spośród demon­
strantów. Jeden z  nich, 23-letni 
bezrobotny W . Kozak, po p rzew ie­
zieniu do szpitala zm arł, a drugi 
z lżejszą  raną przebywa w  szpiia- 
lll

P rzyb y ły  w iększy oddział po li­
c ji rozprószył rem onstiantów  
W ładze prowadzą dochodzenie ce­
lem w yjaśn ien ia  przebiegu i w y­
krycia sprawców  za jścia.

W ło s i  n ie  b a l?  s ię
wojny z Arrglją

r A R L Ż ,  14. 4. A gen c ja  H avasa 
w depeszy z Rzymu zwraca uwa­
gę, że stosunki w łosko - b ry ty j­
skie są znowu w  okresie bardzo 
silnego naprężenia. Koła po li­
tyczne w łosk.e stw ierdza ją  powa­
gę  położenia, lecz opin ja publicz­
na jes t spokojna i nie w ie rzy  w 
m ożliwość w ojny.

Ten  stan umysłów w e W ło ­
szech u jawnia się nie po raz 
p ierwszy. Już kilkakrotnie od cza 
su zatargu w iosko - abisyńskiego, 
stosunki wiosko - b ryty jsk ie  by­
w ały silnie naprężone. Obecnie 
W łosi są głęboko przekonani, że 
oporu Genewy i Londynu nie na­
leży brać na serjo, że opór ten 
osłabnie i że rząd w łoski zdoła 
urzeczyw istn ić w całości sweje 
plany, t, j. poddanie całej Ab isy­
n ji pod w łaazę i kontrolę W łoch. 
Opinja włoska jest nawet przeko­

nana, że gdyby wybuchł zatarg  
zbrojny włosko - brytyjsk i, W ło ­
chy m iałyby poważne szanse zw y­
cięstwa. W o jn y  tak iej n ie uwaia- 
noby, jak  w  październiku 1935 r., 
za akt rozpaczy, lecz przeciwnie 
—  żyw ioneby nadzieję na zw y ­
cięstwo.

P rzed  4 czy 5 dniami sądzono, 
że, aby nie roz ją trzać  A n g lji, 
wojska w łoskie ruszą na Dessie 
i Add is  Abebę, ale zaw ahają  się 
przed marszem na s tre fę  jez io ra  
Tana, jako ośrodka interesów  
brytyjsk ich . Tym czasem  od 
w czora j p ierwsze stron ice gazet 
głoskich pełne są tytu łów  takich, 
jak  „Sztandar włoski nad je z io ­
rem Lana*' i podają v  :adomości 
o tem, że kom unikacja je z io ra  z 
gran icą Sudanu je s t obecnie w 
znacznej w iększości w  ręku W ło­
chów.

Pożyczka angielska dla Niemiec
ma zahamować zbrojerra Rzeszy

L O N D Y N  14.4. „D a ily  Express* 
donosi, że rząd brytyjsk i rzekomo 
rozwaza sprawę udzielenia N iem ­
com pożyczki, w  wysokości od 10 
do 20 m ilj. f .  szt. PożyczKa ta 
m iałaby stanow ić część planu po­
rozumienia europejskiego. Od 
dłuższego ju ż czasu N  emcy u- 
skarżają się na brak surowców
—  pisze aziennik. —  W  A n g lji 
silne są w p ływ y, przem aw iające 
za udzieleniem  Niem com  pożyczki 
na zakup surowców. Podczas nie- 
dawmych obrad w  N iem czech sze­
fów  m iędzynarodowych banków e- 
m isyjnych, sprawa ta była brana 
pod uwagę. Prawdopodobne jes t
—  w ed ług dziennika —  że ewen­
tualnej pożyczce towarzyszyłoby 
zastrzeżenie, że pieniądze uzyska­
ne z pożyczki nie będą zużyte na 
zakup surowców, niezbędnych do 
zbrojeń. Dziennik stw ierdza je d ­

nakże, że przeprowadzenie tak ie­
go rozróżn ien ia jes t bardzi trud­
ne. Schacht, który dotychczas sta­
le sprzeciw iał się pożyczaniu p ie­
niędzy zagranicą, podobno obec­
nie pragnie zaciągn ięcia  pożycz­
ki.

Na rv: iloi londyńskim notowane są 
dwie pożyczki rządu niemieckiego, a 
mianowicie 7 proc. t. zw. Davesa, w 
sumie 16.654 tys. f, oraz 5 i poł proc. 
t. zw. Younga, w sumie 11.174 tys. 
f. Kurs pierwszej spadł do 58 za 
sto, a drugiej do 38 za sto. Prywatne

ugi niemieckie są oczywiście dale­
ko większe. Z tytułu „Stillstandab- 
komnirr** należy się grupie banków 
angielskich 41 milj. f  . a inwestowa­
ne w  nożyczkach publicznych i ko­
munalnych Niemiec sumy drobne osz­
czędności angielskich wynoszą prze­
szło 4G milj. f  szt. Nowa pożyczka 
angielska m ałaby na celu skłonienie 
Nitmiec do rezygnacji z planów wo­
jennych.

stów (na  w ielb łądach ) poparta 
przez oddział czo łgów  lekkich i 
kolumnę samochodową za ję ła  
Gallanat na rzece Gandua na g ra ­
n icy Sudanu angielsko-egipskiego 
na l*n ji 13-go równoleżnika, Gal- 
labat łączy się drogam i karaw a­
nowymi z Gon dar S inga i W ad- 
medani m iejscow ością w  Suda­
nie.

Garnizon abisyński Gallabatu 
przy zbliżaniu  sie W łochów  co f­
nął się ber oporu. Ludność przy­
ję ła  W łochów  z  entuzjazmem 
Duchowieństwo i w iadze złożyły  
akt czołobitności.

Gallabat jest zra rzn ą  osadą 
handlową i od początku w ojny 
był ośrodkiem dostaw żywności i 
sprzętu w ojennego 3 Sudanu do 
A b is y n ji ,  szczególn iej v ia  Gon- 
dar dla urm ji rasów Kassu i  Stju- 
ma i  do A dd is  Abeby.

.Utrata Gallabatu jest dla ne­
gusa ciężką klęską.

W l O SI W  D ESSIE?
-  P A R Y Ż , 13 4. ( P A T ) .  Havas po­
daje z  Rzymu pogłoskę o tem, że 
jakoby p ierwsze oddziały włoskie 
dotarły do Dessie. Pogłosk i te j u 
rzędowo nie potwierdzono.

N A D
S T O L IC Ą  N IE P R Z Y J A C IE L S K Ą  

A S M  A R  A  14.4. A gencja  Stefa- 
ni donosi: W czora j o g. 6 zrana 
13 samolotów bombardujących 
w ystartow ało z lotniska Scia fat 
w  kierunku Addis-Abeby przez 
Dessie. W  od ległości 40 kim. na 
południe od Dessie przyłączyło 
się do nich jeszcze 9 samolotów. 
Samoloty odbywmły lo t w  szyku 
wojskowym , jeden  za drugim  dla 
odbycia ponad sto lica  Ab isyn ji 
dem onstracyjnej defilady. W  po­
łow ie  drogi eskadra tra fiła  na 
silną mgłę. O g. 10. m. 40, zrana 
cała eskadra po jaw iła  się nad Ad- 
dis-Abebą, wykonała nad m ia­
stem kilLa okrążeń, zrzuciła  u lot­
ki, nie atakując m iasta. K uka lo t­
ników wykonało lo ty  akrobatycz­
ne nad miastem.

H O ŁD  D U C H O W N Y C H

A S M A R Ą  14 4 (P A T )  Do w ło­
skiej kw atery g łów nej przybyli 
duchowni koptyjscy z ziem świeżo 
okupowanych i z łoży li hołd m ar­
szałkow i Badoglio.

M arszałek Badoglio  ośw iadczy! 
przedstaw icielom  prasy, że nie 
zabraknie dla m ch pracy. Ztezu- 
miano to powszechnie jako zapo­
w iedz operacyj w ojennych w na j­
bliższych dniach.

C h l a p a n i n a
nad Eałtykierci

H E L, 14. 4. M ieszkańcom  wy- 
Lrzeża polskiego daje s ię  we zna­
ki fata lna pogoda. Juz od dłuż­
szego czasu pada deszcz, a pół­
wysep H elsk i ton ie w  oparach 
m gły przez ca ły  dzień. .Wiatr 
dmie od strony zachodniej.

Opad deszczowy ma znacznie 
jednak w iększe nasilen ie nad mo­
rzem, niż na lądzie. N iepom yślna 
aura odbiła się niekorzystnie na 
ruchu turystycznym  w  czasie 
św iąt na wybrzeżu  polakiem. N ie  
notowano w iększego ożyw ien ia 
samochodowego na autostradzie 
nadmorsk.ej, ani na m ierzei hel­
skiej.

p ił zamach, otoczyły  gęstym  p ier­
ścieniem  trybunę rządu. Okazało 
się, że detonacje spowodowane 
byty przez garść petard, które pę­
kały serjam i jedna po drugiej z 
w ielk im  hałasem, nie vTyrządza- 
jąc  żadnej szkody. O ficera , który 
w chw ili zam ieszania w yciągnął 
rew o lw er i strzelił, pobito.- 

W  parę m inut później, gdy de­
filow a ła  gw ard ja  cyw ilna, znowu 
roz leg ł się huk. Tym  razem były 
to w ystrza ły  z  rewolweru. Po lic ja  
zatrzym ała pevrnego osobnika, 
k iórego  tłum wskazał, jako spraw 
eę strzaiów , i z trudem uratowa 
la go od lynchu. A resztow any u- 
riowodnił, że nie strzelał. N ie  zdo­
łano w ykryć sprawcy strzałów, 
które ran iły  w  nogę gw ardzistę 
nie znajdu jącego się na służbie. 

Dalszy przeb ieg d e filady  odbył 
się już bez incydentów P u b lic z ­
ność na defiladzie  była w  nastro 
ju ne-wowym . O prowokowanie 
za jść oskarżono faszystów  hisz­
pańskich.

M A D R Y T , 14.4, W  uzupełnieniu 
wiadomości o panice w  czasie de 
f i la d y  donoszą, że w  czasie pani­
ki, w yw ołanej orzez strzały, ule­
g łe  ciężkim  ODrażeniom  dziecko  
zamieszane w  tłumie Ogólna lic z ­
ba ran io n y ch  przy  tych  zajściach

wynosi 3 osoby, aresztowano 4 o- ■ 
soby.’ Sprawcę wybuchu petard a 
resztowano.

Również i w  Oviedo, w  czash 
św iątecznej defilady, doszio do 
zajść. P rzyg ląda jące  się z okna 
uroczystościom dziewczęta wzn io­
sły okrzyk: „N iech  ży je  H iszpa 
nja'*. W zięto je  za faszystk i Tłum  
chciał w targnąć oo m ieszkania, z 
którego padły okrzyki. P o lic ja  z 
trudem uspokoiła publiczność, 
rozpraszając ją. N ieco  późn iej do 
szło do starcia  pom iędzy g-upą 
faszystów  i socja listów . W ym ie­
niono kilka strzałów.

Pom im o zaburzeń politycznych  
odbyły się w całym  kraju trady­
cyjne obrzędy w ielkanocne, w 
których brały udział o lb-zym ie 
tłumy. W  niektórych m iejscowo­
ściach komuniści i żyw io ły  anar 
ch 'stvczne próbow ały zakłócić 
przeb ieg m an ifestacyj r e l ig i j­
nych. P róby te ludność sama l i ­
kw idowała w  zarodku.

M A D R Y T , 14.4. N a  u licy doko­
nano zamachu na sędziego Pedre 
gala, k tóry skazał niedawno stu- 
dentów-faszystów  za udział w  za 
machu na Jim eneza de Asua. 
Ciężko ranny strzałam i rewolwe- 
rowem i sędzia zmarł w  drodze do 
szpitala.

Juźr w  p ią t e k
pr*zy|eżc£̂ a minister Koht

Zapowiedziana przed św iętami 
W ie lk ie j N ocy w izyta  norweskie­
go m inistra spraw  zagran icz­
nych Kohta w  W arszaw ie, do j­
dzie do skutku ju ż w  nadchodzą­
cy piątek, 17 bm.

N a leży  dodać, iż  W arszaw a sta­
nowi tylko jedno ogniwo w  sze­
regu w izy t dyplom atycznych, ja ­
kie m in ister Koth  odbywa w

dłuższej podróży po Europie 
środkowej i wschodniej.

M in. Koth  był ju ż z w izvtą  w 
Pradze, W iedniu i Budapeszcie. 
Obecnie bawi w  sto licy  Rumunji, 
skąd przybędzie do W arszawy. 
Ostatnim etapem długiej podróży 
dyplom atycznej min Rotha bę­
dzie Moskwa, gdzie jego  w izyta  
zapowiedziana jes t na 20 kw iet­
nia.

O b n i ż k a  t a r y f y
Agencja  Press in form uje, że 

M in isterstwo K om u n ikac ji' pro­
wadzi prace nad rew iz ją  ta ry fy  o- 
sobowej na polskich kolejach 
państwowych. Obow iązująca o-

na kolebach
bccnie ta ry fa  osobowa ma być 
obniżona o 25 proc 

P lanowane jest, aby obniżki 
cen biletów jazdy  weszła w  ży­
cie w  czerwrcu rb.

Szylier Szkolnik przed sądem
bronić będzie honoru w różb ity

W  jednem  z czasopism tygod ­
n iowych ukazał się obszerny ar­
tykuł, pośw ięcony osobie popular­
nego „jasnow idza  i chiromanty** 
S zyllera  - Szkolnika. Pod adresem 
w różb ity  użyto szeregu ostrych o- 
kreśleń, a je g o  działalność na- 
zwrano pospolitem  oszustwem. Jak 
w ynikało ^ treści artykułu, Szyl- 
ler-Szkolnik z procederu „zgady- 
wan ia“  szczęśliwych numerów lo­
sów loteryjnych- ciągn ie o lb rzy­
mie zyski, w spółdziała jąc z me- 
którem i Kolekturam i! Szyller- 
Szkolnik poczuł się dotknięty tre ­

ścią wspom nianego artykułu - 
w ystąp ił na drogę sądywą ze
skargą o zn iesław ien ie. Pełno­
mocnik prawny w różb ity  powoiu- 
je  w  charakterze śwnadków sze­
reg lekarzy i przedstaw ic ie li
św iata naukowego, którzy mają 
stw ierdzić, że istn ie ją  jednostk i 
codarzone nadprzyrodzonem i zdol­
nościami i w różb iarstw o niezaw 
sze oznacza w prowadzen ie w
błąd i oszukiwanie.

Będzie to p ierw szy w swoim  ro­
dzaju proces o zniesław ienie.

Po 6 miesiącfiih -  przedawnić nie
pretensyj p ra c o w n ic y  uwysrowych
Izba I  —  cyw ilny Sądu N a j 

wyższego og łos iła  zasadnicze o- 
rzeezem e dotyczące prawa pra­
cowników  umysłowych oo uzy­
skiwania odszkodowań za zw o l­
nię z  pracy bez wym ówienia.

Sąd N a jw yższy  uznał, że G 
m iesięczny term in przedawnienia

tego rodzaju roszczeń jes t terrrn 
nem bezwzględnym , a skarga, 
która wpłynęła ao sądu po upły­
w ie tego terminu, jest spoznioną 
nawet w  tym wy padku, gdy nada 
na została w urzędzie pocztowym  
w  ostatnim dniu okresu 6 - m ie­
sięcznego. (S. N . LC. I I  1931/35).

C i e  p I a \
Wczo-raj w  godzinach popołud­

niowych nu wybrzeżu i Pomorzu 
utrzym ywała się jeszcze pogoda 
pochmurna, a w’ pozostałych dziel 
nicach Polsk i nastąpiło rozpogo­
dzenie. Tem peratura o godz. 14-ej 
w ynosił: 4 st. ciepła na H al. Gą­
sien icowej, 5 w  Gdyni. 9 W il­
nie, 10 w Pińsku, 11 w Bydgosz­
czy i Białymstoku, 1.2 w W arsza­
w ie i Tarnopolu, 13 w  Poznaniu i 
Łodzi, 14 we Lw ow ie  i K ielcach , 
15 wr Kaliszu i Katów .cach, 16 w’ 
Tarnobrzegu, a 17 w  K rakow ie i 
Cieszynie.

Dziś naogół dość pogodnie przy 
umiarkowanem zachmurzeniu n ie­
ba. Rank:enj m iejscam . m gły.

Tem peratura w  ciągu dnia okol 
15 st. Słabe w ia try  poludn.owa 
wschodr.ie i południowe.

^iędzłfnarodcwy kongres
prasy film o w e j

W  dniach od 17 do 21 b. m 
-dbędzie się w  Rzym ie kongres 
M iędzynarodow ej Federac ji Pra 
sy F ilm ow ej.

Jako o fic ja ln y  delegat Związku 
D zienn ikarzy i Publicystów  F il­
m owych R. P., w yjecha ł w  dr.iu 
w czora jszym  do Rzymu dr 
A ndrze j Ruszkowski.
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JaK spędzić urlop?
Stosownie do zasobności kieszeni

Po świętach W ielkanocny:h  za­
czynamy ju ż  zazw yczaj myśleć, 
jak  i gdzie spędzim y urlop, okres 
zasłużonego wypoczynku po ca­
łym roku pracy, kłopotów i p rzy­
krości. Każdy chciałby urządzić 
sobie jak  na jlep ie j ten jeden w 
roku 'm iesiąc odseparowania się 
od szarzyzny normalnych powsze­
dnich wydar^t ń ; pragnienia 
niezawsze dają się, niestety, zre­
alizować, dlatego też lep ie j od ia- 
zu nagiać jc  do swych m ożliw o­
ści życiowych... i finansowych.

Ludzie, zapadający na zdrowiu, 
potrzebujący letn iej kuracji, spę­
dzają urlopy w  odpow iednich 
uzdrowiskach. Na przestrzen i 
ostatnich la t dało się zauważyć 
v  reszcie przystosowanie uzdro­
w isk  do oólnej kon junktury; z je ­
dnej strony zm n.ejszono w ygóro ­
wane dawniej op ła ty k lim atycz­
ne,, ceny kąpieli, zab iegów  i t. d., 
z  d rugiej zaś pensjonaty zredu­
kow ały n ieżyciow e zupełnie ceny 
za utrzym anie i pokoje. Już do- 
św .adczenie roku itb iegłego w y­
kazało celowość te j p o lityk i; np. 
sezony w iosenny i jesienny, da­
wniej b. słabe, dzięki tanim  ce­
rom  pobytu, ściągnęły do uzdro­
wisk pokaźną liczbę; kuracjuszy. 
Rów n ież w  tym  roku, jak  słychać, 
w ie le  osób nosi się z m yś'ą spę­
dzenia urlopu w okresie poza se­
zonem glównvm , w łaśn ie z uw ag’ 
na znaczną różn icę w kosztach. 
O ile idzie o ceny pensjonatów  w 
uzdrowiskach na nadchodzący se­
zon, opłata za dzienn j pobyt (p o ­
kój i u trzym an ie) w dobrym pen­
sjonacie wahać się będzie w  g ra ­
nicach od 5 zł. do 15 zł , za le in ie  
od uzdrowiska, sezonu i stopu.a 
kom fortu.

D la  osób zdrowych, dla których 
urlop ma być jedyn ie  odpoczyn­
kiem, m e zas kuracją, perspekty­
w y  aą niesłychanie różnorodne. 
Jak co roku w ięc tłumy podąża 
n iew ątp liw ie  nad morze, gdzie 
warunki m ieszkaniowe nie u legły 
w praw dzie  znaczn iejszej popra­
wie, a le ceny, dawniej poprostu 
horcndalne, spadły ju ż w  roku 
ubiegłym  ao m ożliw ego poziomu. 
W y jaśn ić  tylko trzeba jedno nie­
porozum ienie. O tóż utarło się fa ł ­
szywe zupełnie prześw iadczenie, 
że nad nasze morze jechać można 
jedyn ie  w lipcu. O tóż dośw iad­
czenie ostatnich lat w j kazało, że 
w łaśn ie czerw iec i sierpień, na­
w et w rzesień , są tam ciepłe i Po­
godne, czasem nawet ładniejsze 
n iż lipiec. N o i ceny mzsze...

D ruga fa la  „urlopowc-ów" po­
płyn ie w  przeciwnym  kierunku, 
na południe, w  góry. Tatry , Be­
skidy. C zam ohoia , Jak corocznie, 
ożyw ią  się tłumem turystów , szu­
kających piękna górsk iego k ra j­
obrazu, wędru jących od schroni­
ska do schroniska, jak  i zwykłych 
stałych gości stacyj k lim atycz­
nych i uzdrowisk górskich.. W 
statm ćh latach dało się zauważyć 
znaczne zm niejszen ie frekw encji 
w  m iejscowościach w iększych i 
dwożswyeh, natom iast duży na- 
pp-w do uzdrów isk m niejszych, 
tańszych oraz do letnisk górskich 
Szukam® spokoju, ciszy, no i moż­
liw ych  dla naszej kieszeni cen ! 
W  tym  roku Zakopane, które 
ostatnio sezon letn i m iało dość

Zm iany w  M .5 .Z .
Dr. Adam Koch z centrali mini- 

scerrtw* spraw zagranicznych min­
iowany został z dmem l-ym lipca b. 
r. wjceknnsulem w- konsulacie gene­
ralnym Rrplitej v  K jov-ie.

P. Jan Marczyński z centr n  nu 
nusterstwą spraw zagranicznych mia­
nowany został * tlnien 1-go czerwca 
r b. wicekonsulem w konsulacie ge­
neralnym Rzplitej w Opolu.

Dr. Tadeusz Praschil z centrali rn • 
nisterstwa spraw zagranicznych mia­
nowani został z dniem 1 go czerwcu 
r. b. „.tachc poselstwa polskiego w 
Atenach.

P. Józef Gruja, wjcejcoitkul V  kon 
sulacie generalnym Rzpl te w Kary- 
tybie, odwołany został z dniem 30-ym 
■zero-ca b. r. do central1 ni nister 
siwa spraw zagranicznych.

P J< zef Śmieszek referem Komi­
sariatu Generalnego K-.plitej w 
Gdańsku, odwołany został z dniom 
31-ym Ttlaja r. b do centrali mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

F. Zygmunt W ier»ki. 2-g' sekr< 
tarz poselstwa pulsk-ego w- Atenach, 
odwołany zortał z Jn-tm 31 -ym mo­
ja br dc centrali ministerstwa “praw 
•agranię mych.

y , Antoni Żmigrodzki, radca han­
dlowy ambasady polskiej w Moskwie, 
odwołany »onał z dniem 3 1 -ym ma 
ja  r b. tło central- ministerstwa 
-praw zagranicznych.

słaby, spodziewa się dużego z ja ­
zdu w zw iązku z uruchomieniem 
kolejk i na Kasprowy. N iew ą tp li­
w ie  też Ilucu lszczyzna, coraz po­
pu larn iejsza wśród społeczeń­
stwa, ściągnie pokaźny zastęp 
spragnionych odpoczynku wśród 
p ięknego krajobrazu górskiego.

W  związku ze wzmożoną in ic ja ­
tywą w ładz i organ>-.acyj 'm y  
styczn i eh, spodziew ać się też na­
leży  dużego napływu na Polesie 
Ta mało znana połać kraju, pod 
w zględem  m alowniczośei i różno­
rodności krajobrazu przedstawia 
s ię n iezwykle a trakcy jn ie ; z uwa­
li. ba niemal p ierw otne warunki 
i stosunki, Polesie ma też posmak 
zupełnego egztyzm u W ładze i in 
stytucje tu rystjczn e  pracu ją obec 
nie nad kw estją zapewnienia na 
tym terenie należytych warun­
ków pobytu. Zapewne, nie będzie 
tam komfortu, a le będze przepięk­
nie i bardzo, bardzo tanio .Skie­

rowanie m asowego ruchu tu ry­
stycznego na Polesie, posiadać 
będzie także, o lbrzym ie znaczenie 
społeczne i gospodarcze, złagodzi 
może choć c zęścow o  straszną 
klęskę głodu, jaka dotknęła tę 
piękną ziem ię. Coraz w iększe za­
interesowanie budzi po jezierze 
W ileńskie, którego m alownicze 
jeziora  ściągały ju ż  w  ostatnich 
latach liczne rzesze osób, szuka­
jących  cichego i pięknego ustro­
nia.

M ów iąc o urlopach, nie podo- 
bna pominąć i dworów-, k łore po­
częły skutecznie konkurować z 
pensjonatam i na całym  teren ie 
kraju. Dotknięte ciężkim  kryzy­
sem gospodarstwa w ie jsk ie  po­
częły „ ła ta ć “  swe budżety, p rzy j­
m ując w okresie lata płatnych go 
śc:. Dwory przem ien iły się w  ten 
sposób jak  gdvby w pensjonaty. 
A le  to nie tosamo Warunki ż j-  
cia są zgoła inne n iż w  uzdrow i-

Czy Aitóllzy zsmitna
kana! Suezki?

L O N D Y N , is . 4. Dobrze zazwy­
czaj poin form owany sprawozdaw­
ca dyplom atyczny „D a ily  Tele- 
g raph " ośw iadcza dziś, że rząd 
bryty jsk i jes t obecnie przekona­
ny o skuteczności sankcyj ekono­
micznych. W  Londynie krążą po­
głoski. jakoby rząd b ryty jsk i zde­
cydowany m ,ał być zaproponować 
w  Genew ie zamknięcie kanału 
Sufczkiego

Koła polityczne zaalarm owane 
są w iadom ościam i o postęp"eh 
w-łoskich działań wojennych. Są­
dzą, że W łosi za 2— 3 tygodnie 
zajmą Addis Abebę, zdetron izu ją 
H a lle  Selassiego i osadzą na tro­
nie drugiego syna cesarza 12-let- 
nietro księcia H arraru . dyktując 
A b isyn ji pokój, nie licząc się z 
L ig ą  Naroduw

P A R Y Ż , 13. 4. Św ięta W ie lk ie j

No ty  upłynęły w Paryżu  w- ocze­
kiwaniu doniosłych decyzyj ze­
wnętrzne politycznych któro za­
paść m ają w  bieżącym  tygodniu.

Dzienniki d zis ie jsze spodziewa­
ją się rów n ież w-aznyeh rozstrzy­
gn ięć w  Londynie, gdzie odbędą 
się ju tro  narady m iinsterja lne, 
będące przygotowaniem  nazna­
czanego na środę posiedzenia ra 
dy m in istrów . —  Londyńscy ko­
respondenci dzienników pary­
skich podkreślają, że na posiedze­
niu tem m in ister Eden domagać 
się będzie zaostrzen ia uankcyj 
antywłoskich. W  związku z tem 
dzienniki paryskie podkreślają 
bezow-ocność tego rodzaju  zarzą­
dzeń. N iek tóre pisma potępiają 
dwoistość polityk i angielsk iej, 
która stosuje inne* metody wo 
bec W ło th  i inne wobec N iem iec.

sku czy letnisku, inna atm osfera, 
inne przyjem ności, których nie 
dostarczy zaden pensjonat. Są 
dwory skromne, są nawet pałace. 
Pobyty  w-e dworach m ają  gorą ­
cych zw-olenników i fanatycznych 
przeciwników- Praw da  jest, jak 
zwykle, pośrodku; jedne dwory 
prowadzą swój proceder pensjo­
natowy dobrze, inne źle. W  każ­
dym rozie  pobyty w dworach są 
coraz popularn iejsze. Ceny za 
pobyt w ahają  się od 3 do 8 zł. od 
osoby dziennic.

Jeśli idzie o letniska podm iej­
skie, to w  tym  roku nie w iedzieć 
czemu, są one naogól drogie i po­
nadto w iększość mieszkań jest 
ju ż wynajętych . Jak zwykle, na 
letniska te jadą przeważnie rodzi­
ny z dzie<mi, a m ężow ie do jeż­
dża ją  z m iast na niedziele i 
św ięta. ,

Koniu budżet pozwoli i kto bę­
dzie m iał chęc po temu. ten spę­
dzi urlop poza gran icam i kraju. 
W pierw-szym rzędzie w ięc w y­
cieczki morskie na naszych stat 
kach. następnie wyjazdy z w y­
cieczkami Jub indyw idualne do 
krajów , do których m ożliwe jest 
uzyskanie paszportów- t. zw. tu ry­
stycznych, a w ięc. jak  obecnie do 
A u str ji, Czechosłowacji, Jugo- 
s ław ji. B u łgarji, Rumunii, W ę­
gier, ewentualnie Łotw y, Eston ji 
i F in land ji. Juk słychać, m ożliwe 
są w- najbliższyiu czasie nowe re ­
strykcje paszportowe, wobec cze­
go n iew iadom o jeszcze, czy- w se­
zonie letnim  i do t\ch kra jów  w y ­
jazd  bedzie m ożliwy.

„U rlop ow icze " w  roku bieżą­
cym korzystać będą w szerokiej 
m ierze z szeregu u łatw ień i po 
mocy in form acyjn e j w ładz, orga- 
n izacyj turystycznych i biur po­
dróży. Pro jek tow any jes t szereg 
ulg, pobytów ryczałtowych i t. d.. 
aby każdy „szary  człow iek " za­
znać m ógł zasłużonego w ypo­
czynku

Mroźna W ielkanoc
we Francji, w Niemczech i w Anglji

P A R Y Ż  l i . 4. \V czasie św iąt i Nancy, Rem irtm onł, Besanc<>n,
Fran c ję  ogarnęła  fa la  mrozów Auney i w catym departamencie
przeciętna tem peratura w ynosiła  I,o ire ‘y.
3 Stopni* pon iżej zera Grody yy p  źu - okclicath  w  cza(jie
śniegi w yrządziły  duże szkody v, le rnmn,etr wskazywał ł
eaduch owocowych Szczegó ln ie) j mn>W.
ob fite  śn iegi spadły w Calais,

„Żelazne koszule'1 w Syrii
cnca w skrzesić im perjum  arabskie

B EJRU T, 14. 4, Blok nacjonali­
stów syryjsk ich  postanów ił zor­
ganizować m łodzież w  dyscypli- 
wane kadry

Now a organ izac ja  młodych pa- 
tr jo tów  będzie nosić nauwę „Ż e ­
laznych koszul' 1 n iform  ich 
składać się ma z koszuli i spodni 
koloru stalowego. Pozdrow ien ie

będzie oddawane na sposób faszy­
stowski. Odznaką „żelaznych  ko 
ezuI"  je s t ram ię, trzym ające 
lich tarz z płom ieniem. Głównym 
celem  organ izac ji je s t  natych­
m iastowa rea lizac ja  zjednoczenia 
i n iepodległości S y r ji W granicach 
naturalnych, a później rea lizacja  
im perjum  arabskiego.

„Nie chcemy kem unizm ur
Demonstracje w stolicy Irlandii

B E R L IN  J M . Z Mannheimu 
donoszą, że w Pa la tynacłe  spadł 
w n iedzielę śnieg. Drzew a ow o­
cowe, które pokryte były ju ż kw ie­
ciem. przybrały w ygląd zim owy, 
L iczn i wycieczkow icze, którzy 
przybyli z  dalszych stron dla w zię 
c ia  udziału w  tradycyjnych  po 
chodach w iosennych, musieli w 
rozczarowaniem  w raeae de domu.

YV nocy z n iedzie li na ponie­
działek tem peratura spadła o 
kilka ótopn. pon iżej zera, co sp<>- 
wodow ało znaczne szkody w sa­
dach i w innicach.

L O N D Y N  14-4. W czora jsza  z i­
mowa pogoda w  A n g lj i  u trzym uje 
się w- w iększości okręgow  rów nież 
w dniu dzisiejszym  YV Szkocji i 
w  w ielu  okręgach środkowych 
kraju  panowały w czora j z a w e je  
śnieżne, jak  w  czasie najw iększej 
zimy.

L O N D Y N , 14. 4. W  Dublinie 
doszło wczoraj znowu do zabu­
rzeń. T łum  złożonj z około tys ią ­
ca Ooób, w targnął na salę College 
Green, gdzie odbywało się w ie l­
kie zgrom adzenie komunistyczne, 
i rozpędził zebranych. Zebraniu 
temu przewodniczył przywódca 
komunistów irlandzkich W illiam  
G allaehei, który przybył na salę 
z obandażowaną g łow ą spowodu 
obrażeń, jak ich  doznał w n iedzie l­
ne; utarczce z S in feistam i. Tłum

d la
magazynuje władca

B EJRU T, 14. 4. Z Sanaa dono­
szą: Iman Jemenu Jah ja  czyni 
przygotow ania  wojskow e. >Y o- 
becnej chwili 60 tysięczna arm ja 
jemeńska rozłożona jest nad 
brzegami M orza Czerwonego.

N a  żądanie Iipana przybył do 
Jemenu reprezentant w ie lk ie j a- 
m erykąnskiej fab ryk i samocho­
dów, celem  przy jęc ia  w ielk ich  zs- 
mówień. Róiynocześnie do Euro ■

wznosił okrzyk i: „'N ie chcemy ko­
munizmu w D ublin ie". W  kierun­
ku stołu p re zy jja łn ego  rzucano 
kam ienie i butelki Dopiero in ter­
wencja pobeji zdołała przywróć (ć 
spokój

Do m an ifestary j antykom m i­
stycznych doszło rÓWjneż przed 
gmachem p a rtji republikańskiej 
oraz przed siedzibą loży wolt;o- 
m ularskiej. I tu rów n ież ppilcja  
rozproszyła m anifestantów , przy 
użyciu pałek gumowych.

Włochów
arabskiego Jemenu

py w ysłano ' delegata, k tóry ma 
zakupić w iększo ilośc i nowocze­
snej broni. Jednocześnie imam 
Jahja zakupił w ie lk ie  ilości ben­
zyny i posiada je j obecn.o 76.0u0 
galonów N iek tó rzy  w yraża ją  
przypuszczenie, źe  w raz ie  zaka­
zu w yw ozu  n a fty  dó W łoch, 'mam 
Jahja będzie po w ysok iej cenie 
odstępował sw oją  n a ftę  Włochom.

Zgon Cherona
b. m in. sk arbu Francji

P A R Y Ż  14.4 H enri Cheron, se­
nator dep. Calvados, były m in i­
ster skarbu, zm arł dzis o godz 
15-ej w  Łisieux, naskutek opera­
c ji ślepej kiszki, dokonanej w  cza­
sie ostrego zapalenia.

Zderzenie samolotów
L O N D Y N , ił .*  Z Buenos A iye *  

donoszą, że w  pobliżu stpRcy A r ­
gen tyny w ydarzyła  się katastro­
fa  samolotowa, w  której zg inęły 
i  osoby. D w ie aw jonetki sporto­
we, wykonu ące ewolucje nad lo t­
niskiem M oron w  pobliżu Buenos 
A ires, zderzyły  się na wysokości 
kilkuset m etrów  i spadły 'na z ie ­
mię. Obsady obu aw jonettk , skła­
dające się każda z p ilota i obser­
watora, zg inęły. ,

Wartość izystego złota
w  kw ie tn iu

M in ister Skarbu usia li! na m ie­
siąc kw iecień  b. r. w artość 1 gra­

ma złota na 5 zł 92.44 gr

P .IF .S . reflzi
wspólnie radzą w  l odzi

Żydowsk' „N asz  P rzeg lą d " do­
nosi z Łodz :

„W  lokalu dzieln icowym  PFS. 
p rzy  ul. Fabrycznej odbyło się 
posiedzenie m iędzyparty jne i imę- 
dzyzwiazkow-e, w  ktorem w zię li 
udział p rzedstaw icie le: PPS , N ie ­
m ieckiej Socja listycznej P a r t ji 
P racy, „Bundu" oraz zarządów  
ivszystkich klasowych zw-iązkow 
zawodow-ych w Łudzi.

M. in. om awiano m ożliwość 
skonsolidowania ruchu robotni­
czego w  Polsce, jednakże żadnych 
w iększych uchwał w te; spraw ie 
nie pow-zięto.

D łuższą dyskusje wywołała 
sprawa ekscesów antyżydowskich 
w- różnych m iastach Polski.

W  te j spraw ie p rzy ję ło  rezulu 
c-ję, stw ie-dza jącą  iż  propagan­
da enaecka anarchizu je życie w 
kraju, posługuje się kłam liwem  
dem agogicznem i hasłami antyse­
mickiemu i prowadzi życie spo 
łeczne w Polsce na manowce

W  rezu ltacie postanowiono pod­
jąć  energiczną kontrakcję i zw a l­
czać w p ływ y endeckie w masach 
robotn iczych".

Owa tragiczn? wypŁ dki
w kcpalr.i „Wcltang-Wawel”

K A T O W IC E . 14.4. W  kopalni 
„W o lfan g  - W a w e l"  w  Rudzie 
w ydarzy ł się n ieszczęśliw y w y­
padek. któremu u legł 34-letni 
Augustyn Losa Losa za jęty  był 
smarow-aniem kolejk i łańcucho­
w ej i w  pewnej chw ili został por 
w any przez zabieraczkę i przy -

ciśmęty dc muru. N ieszczęś liw y 
doznał okaleczeń.

Tegoż dma popołudniu na ko­
palni św. Jacka 25-letni E rril 
Nocoń usiłował zatrzym ać wózek 
kopalniany, uczynił to jednak 
tak n iefortunnie, że doznał c ię ż­
kich okaleczeń, od których zmarł

Lekarze niecenie wyjeżdżaj
W  biurze pracy Izby lekarskiej 

warszawsko - b iałostockiej zare­
jestrow ano w  ciągu 1935 r. 4 t le ­
karzy poszukujących pracy. Zg ło­
szono do biura pracy w  tym cza­
sie ckoło 98 nosad i plhcćwek. 
W ostatnich czasach frekw encja  
w biurze znacznie zmalała, spo­
wodu braku obowiązku zgłasza­
nia posad i placówek do biura, 
wskutek czego w p ływ a ją  zaw ia­
domienia przeważnie o takich 
stanowiskach, na które niema 
kandydatów  lub takich, na które 
kand\dat ji-st potrzebny natych 
miast, pozafem spowodu niechę­
ci w rjazdu  na p row in c j'’

na prowincją
H’ ielu zgia zającyeh się bc 

wiem lekarzy, poszukujących pra 
cy, nie po"iada jeszcze odpow ied­
n iego wyrob ien ia  do prowadzenia 
sam odzielnej placówki, pozatem 
obaw ia się, że rlaców k i te nie 
dadzą im dostatecznych środków 
utrzym ania. Jest rzecuą charak­
terystyczną. że na posadę w  B rą­
zy) j i natom iast z  pensją SOF zl. 
m iesięcznie, wpłynęło 30 pedąr 

Nadto na duże trudności napo­
tykało obsadzenie stanowisk w 
szpitalach p sych ia tryczn ych ; n. 
p. jedną z takich posad zgłaszano 
bezskutecznie w ciągu szeregu 
m iesięcy.

Dochady Ubpzpieczalni Sscłecznej
w Warszawie w t£3 S r.

Łączne dochody Ubezpicczaln i 
Społecznej w- W arszaw ie w- 1935 
r. w yn iosły  27,253.9-16 zł., na co 
złożv ły  s ię : dochody zc skłaciek 
—  25.829.455 zł., inne dochody u- 
stawowe ' 484.199 zł., dochody z 
nieruchomości 274 676 zł. i róż­
ne dochody 665.616 zł Łączne w y­
datki Ubezpieczaln i Społecznej 
w  W arszaw ie w yn iosły w 1935 r. 
26.041.396 zł., na co złożyli- się 
wydatki na św iadczenia f — j 
20.055.092 zł. (77.7 proc. w ym .a-j

ru składek, a ponad 80 proc. 
w pływów  z tytułu sk ładek), ko­
szty adm in istracyjne 2.684.309 <1. 
(10 ) p ioc. wym iaru sk ładek), in ­
ne wydatki 952.621 zł. i opłata na 
fundusz subwencyjna - pożyczko­
w y 2.349.371 z ł.). Fundusz t;u  
służy do w yrów n jw an ia  poziomu 
św iadczeń w- różnych ubezpjo- 
czalniach. t. j. finansow ego wspo­
magania tych ubezpieczalni, któ­
rych niskie dochody g roz iłvby  ob­
niżeniem  noziomu świadeżeń.

Aresztowania wśród ludowców
w różnych mieiscowsSci&ch Kralu

Pod zarzutem  upraw iania nie­
dozwolonej a g ita c ji aresztow a­
nych zostało w  ostatnich dmaeh 
szereg  członków- Stronnictwa Lu ­
dowego. W  pow iecie Pinezow-

czj ludowych, ni. in. Em ila Ko 
zioła i Jana Benię. W  M aaow ie 
aresztowany został pretes m ie j­
scowego S tronn ictw a Ludowego. 
W ładysław  Jopek, w  Jarosław iu

skim aresztow-aro szereg działa- ludow iec Jedliński

K!eszonK{twcy w kościołach
podczas nafctożfihslw

W  Katedrze przy ul Św ięto­
jańskiej na go iącym  uczynku 
kradzieży gchw-ytano złodzie ja  kie 
szonkowego, K Kuczyńskiego.

Na gorącym  uczynku kradzieży 
k ieszonkowej w chw ili w yc iąga ­

nia papierośn icy Józe fow i F iąt- 
k iew iczow i, zem. przy ul. P rzem y­
słowej 11, zatrzym ano znanego 
złodzieja, sen jora sw ojego fachu 
(>3-łetmego A leksandra Goszczyń­
skiego, zam. przy ul. W ron ie j 3ć.

„Gdyśmy hyii studentami”
A u d y c j a  r a t i j o w a

h ru i  nas nie pamięta tych bez- l Wspomnien a to odświeży audycja 
trosKieh cg*sów, Kiedy to w gronie muzyczna Zbigniewa Lipczyńskicg"
wesołych kolegów wudeniow wyru­
szał w pogodny dzień wiosenny na 
wycieczkę ia  miastu by spędzić tam 
wolne od nauki popołudnie.

i Kazimierza Wajdy p. t. „Gdyśmy 
byli studentami", którą '»da Roz­
głośnia Lwowska dnia 16. IV. o godz. 
20.00.

Warszawska giełda pieniężna
w  drnu 14 kw ie tn .a

Dew izy: B dgja  63 °ó; iiolundja 
366.60, Kopenhaga 171.25; Londyn 
26.26; Nowy Jork S 8t >A; Nowy Jork 
(kanelj 5.31‘ /ri Paryż 35.01; Pra- i 
gS 21.?5; Rzwajcąrją 173.15; Stok- 
holm 135.45 > Berlin 213.45.

Obroty dewizami ^rodnie, tenden­
cja dta dewiz niejednolita Banknoty 
dolarowe w  obrotach prywatnych 
5.3033; rub.-l złoty 4.86 —  4.85's; 
dolar *ł >ty 9.08 —  9-08 ; gram czy­
stego złota 5.9244. W obrotach pry­
watnych marki niem. i banknoty) 
141,00. V  obrotach prywatnych fun 
ty ang {banknoty) 26.30 —  26.42.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjne 31.75 (odcink po '50') 
ilpl.) 62.50 (odcinki po 11HJ doi.) 
U8..60 fw p roc ) :  4 proc. uaństn poż 
premjowa dolarowe 51.50 — 51.75; 
5 proc. konwersyjna 57.00; 6 proc. 
poż. dolarowa 73.25; S proc. L. 2.

Barku Gosp. Kraj. 94.00; £ pro-, 
oblig L„nku Gosp. Kraj. £-1.00; 
7 proc. L. Z. Banwu Gosp. Kraj. 
38.25: 7 proc oblig. Banku Gosp. 
Kraj. 88.25; 8 proc. L. 2. tiaaku 
rolnego 94.00 ; 7 proc- L. Z. Banka 
rolnego 83.25; 4 *  proc L  Z. ziem­
skie serja V  —  43 00; 5 proc. L . Z. 
Warszawy (1933 r.) 52.75 —  52.50; 
5 proc. L  Z. Łodzi (1933 r.) 46.ÓU — 
46.75.

Dla pożyczek państwow-ych ten- 
deneja niejednolita, dla wn ttlr za 
stawnych przeważnie utrzymam., 
dla aseji ihejedriolita. Pożyczki dola­
rowe w oblotach prywatnych: 8 proc. 
poż. z r. 1925 Dillonowsku) 02.00; 
7 proc. poż. śląska 68.50— 60.00; U 
proc. renta ziemska 51.50; 3 proc- 
poż. prerr. budowlana 25.00 —  25.75; 
4 proc. po'., prom. inwestycj jńa 52.0o 
—  51.30.
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Jak wyglada naprawdę

A fera  w  PHoenixie?
Inne tow arzystw a śpieszą z ratunkiem

Przegląd prasy

.Tak w iadomo utworzona zosta- sicurazion i Generali prowadzi ro- J cuje, zdaniem fachowców , z du
kowania z kom itetem  likw idaeyj- żemła nowa instytucja, ubezpieczenio­

wa „O esterre ich ische Versiche- 
rungs-A G.“  z kapitałem  akcyj­
nym 10 m ilj. szyi., która przejm .e

icyj-
nym „Ph oen ixa “ , celem przejęcia 
zobowiązań wobec ubezpieczo­
nych. K rążą  pogłosid, że rząd jat

m ajątek i zobow iązania T -w a , gosłow iański nie jes t zadowolony 
..Phoenix“ , w którem w ykryte zo-|z penetracyj tow arzystw a wio 
sta ły  ostatn io poważne a g ło śn e1 skiego
w całej Europie nadużycia. W  
kapitale tvm  uczestniczą (w  m ilj. 
s z y i. ) :  a )  Instytu t Ubezpiecze
m ow y m. W iedn ia  —  5, b j Assi 
curazioni Generali —  2, c ) Cre- 
d itansta li— W ien er Bankverein—

Zaznaczyć należy, że pod na­
zwą „Ph oen ix “  czynne były w Au- 
s tr ji dwa tow arzystw a ubezpie­
czeniowe, a m ianow icie : Tow a­
rzystwo U bezpieczen ia życ iow ego  
,,Phoen ix" i Ogólne Tow arzy-

)V2, d ) K red itinatitu t f .  o ffen tli-  s fw o Ubezpieczeń E lem entarnych 
che A rbeiten  —  l*A. |,,Phoenix“ . O ile  p ierwsze z  tych

„  .   ,  . '  . . tow arzystw  wvkazało w łaśnie o-
*  po p s i e m u  bpcnie v0.0S, , ne niec, k łldności

u «taw y z dn. 25 marca r. b *o - w  >w . o
tyczącej , P r  oemxa w  jednym  a , ,żone ztd  C6 ,at . .

L  y- " yCZfin.‘ a * kapitał akcyjny 7 m ilj ssyl., pra
odsprzedsUr Iud zastaw ienia pons
ubezpieczeniowych na sumę 700 
tys. s z y i , tranzakeje takie zosta­
ły  przez rząd austrjeaki zakaza­
ne. D aw ny zarząd ,,Phoenixa“  za­
ciągnął był w kraiu  i zagranicą 
pożyczek na sumę około 20 m ilj.

^szyl. Zw ro t ich m ógłby nastąpić 
z rezerw , służących w  pierwszym  
rzędzie  na pokrycie pretensyj u 
bezpieczonych. Ponadto powstać 
mogą jeszcze rozm aite zobow iąza­
nia centrali „P h oen ixa " w  W ied ­
niu do szeregu siostrzanych za 
kładów zagranicą. W szystk ie te 
fak ty  skłoniły rządy do zarządze­
nia likw idac ji „Ph oen ixa ’ ‘ i prze 

’ kazania interesów  ubezpieczenio­
wych w yże j w ym ienionej nowopo­
w stałej f :rm ie. L ikw idac ję  „Phoe- 
n ixa" pow ierzono austriackiemu 
„Kontro llbank  fu r  Handel und 
G ewerbe" w W iedniu.

Ak tyw a „Pnoem xa“  wynoszą w 
przybliżen iu  in m ilj. szyi., która 
to suma w ystarczy zaledw ie na 
zaspokojenie pretensyj m ających 
być zwolnionym i pracow ników .
Reform a przew idu je podwyższe­
nie stawek, płaconych przez ubez 
pieczonych, z w yją tk iem  stawek 
od sum. nie przejcraczajacych i 
tyo. szy lingów  W szystk ie umowy 
o ubezpieczenia, zaw arte w  Au 
strji, m ają być pozatem  dotrzy­
mane.

W edług w { adomości z Czecho 
Słowacji, „P h oem x“  ma tam do 
pokrycia około 300 tys. sztuk po 
lis ubezpieczeniowych. W  sferach 
m iarodajnych wiadomo ju ż  było 
podobno w  1927 r., że praski 
„P h o rn ix “  nie m iał pokry cia na 
sumę 387 m ilj. kor. czeskich. O- 
becnie ma w  Czechosłowacji na­
stąpić ustawowe podwyższenie 
stawek, płaconycn przez ubezpie­
czonych.

Z szeregu państw dochodzą 
w ieści, że wszędzie ma nasłątiić 
usam odzielnienie się dawnych f. 
i i j  „Ph oem xa“ . Rozw iązan ie tego 
problemu rów n ież będzie należa 
ło do zadań KcntroUbanku.

W  N iem czech ma powstać no 
we tow arzystw o ubezpieczeniowe 
z kapitałem akcyjnym  a m ilj RM. 
p rzy  współudziale monachijskie 
go tow arzystw a reasekuracj jnego 
oraz innych zakładów ubezpie 
czeniowych Suma ubezpieczeń w 
N iem czech z końcem 1931 r. wy. 
nosiła okło 44 m ilj. RM.

N a  W ęgrzech  rząd w ydał za­
rządzenia celem  ochrony w pierw  
szym rzędzie interesów  ubezpie 
czonych W ęgrów  W  razie, jeże li 
rezerw y „Ph oem xa “  nie wystar 
c z ę , zobow iązania jego  m ają być 
przyjęte przez A ss icu ra iiom  Ge 
nerali.

Suma ubezpieczeń, dokonanych 
prze? „Ph oen ix “  w  .Tugosławjł, 
wynosi 750 —  800 m ilj. dinarów, 
niedobór rezerw  za? 80 —  100
m ilj dinarów. Również i tam As-

powodzeniem . Tow arzystw o 
Ubezpieczeń od Szkód E lem entar­
nych „P h oen ix “  zw iązane było z 
drugim  „Phoen ixem “  tylko o tyle, 
że ten ostatni posiadał część ak- 
cyj. Obecnie ten pakiet akcyj ob­
ję ła  Assicurazion i Generali. Ce­
lem oczyszczen ia bilansu, kapitał 
akcyjny został zredukowany do 3 
m ilj. szyi., ale następnie ponow- 
nie pow iększony do 7 m ilj. szyi. 
W  chw ili obecnej w kapita le T o ­
w arzystw a Ubezpieczeń Szkód E 
lem entarnych „Ph oen ix “ , które 
zresztą otrzym ać ma nową nazwę, 
partycypu ją : Assicurazion i Gene- 
r d i  w  35 proc., M onachijskie To- 
warzjtstwa Reasekuracyjne w  35 
proc. i K red itansta lt —  W iener 
Bankverein —  w  30 proc

W  związku z a~esztowaniem 
trzech dyrektorów  i innych urzęd­
ników Tow arzystw a  Ubezpiecze­
nia Życiow ego „P h oen ix “ , komu­
nikat urzędowy podał do w iado­
mości, że sąd prowadzi śledztwo 
celem stw ierdzenia, jak ie  osoby, 
nienależące do aparatu akw izy­
cyjnego „Phoen ixa“ , otrzym ały 
od byłego zarządu subwencje bez 
wzajem nych świadczeń. Pozatem  
zapow iedziane Jest pociągn ięcie 
do odnow iedzialności osób, które 
u jawnią przed czaoem wyniki 
śledztwa sądowego, albo którym  
udowodnione zostanie rozszerza­
nie oszczerczych wiadom ości w  
spraw ie „Ph oen ixa “  celem  podko­
pania zau fan ia ludności do rządu 
i prowadzenia propaagndy anty­
państwowej.

K Ł O P O T Y  A N G IE L S K IE
„K u r je r  P oran n y" w korespon­

dencji z  Ion dyn u  om awia p rzy­
krą sytuację rządu angielsk iego, 
wywołaną zw ycięstwam i włoskie- 
mi. A n g lja  ma teraz trzy  drogi 
do wyboru, w szystk ie jednako 
n ieprzy jem ne: albo w ojnę, albo 
dalsze m echaniczne stosowanie 
bezskutecznych sankcyj (co  może 
zakończyć się kom prom itacją ) 
albo —  co fn ięc ie  się, póki czas. 
O te j osta tn ie j koncepcji mówi 
się teraz w  Londynie.

„Obrany w  Izbie Gmir zdają, się 
zapowiadać, iż już została podjęta 
praca, która w  na''bliższych dniach 
może wykazać, jak barjizo przed­
wczesne było odrzucenie planu Hoa- 
re— Laval.

Sir Samuel Hoare, słuchając tyci. 
mów, mógłby być zadowolony. W 
powszećmem przekonaniu moment 
jego całkowitej rei abilitaeji jest już 
coraz bliższy. Rzecz prosta, podob­
ny powrót -musiałby się „dbyć ko- 
sztam innych karjer i ambicyj.

Chwila bousnych wyznań jest nie­
daleka. Tak boleśnie dośv .adczona 
opinja publiczna w Angiji. nakłania­
na do wiary w cuda, gwałtownie za-

Gdyby w ^olsce zwyciężył „irant ludowy

Polska na motfłę sowiecka
Konrunfs l yczna w iiji naszej przyszłości

Zawiadamiamy naszych czytelni­

ków, ze kantor naszego Wydaw­

nictwa przy ul

Zgoda 1. tel.2-30-00
e:ynny je*t ber przerwy od godz. 

8 ej do 19-ej i załatwia wszelkie 

sprawy związane z prenumerat* 

naszego Wydawnictwa, W kanto­

rze można nubyć detalicznie 

egzemplarze.

Is tn ie jący  w praktyce w  masach 
„ fro n t  ludow y" w Polsce nie jest 
jednolity . N ie  ma też ani jedna­
kowego programu, ani wspólnego 
ideowego oblicza. Tylko w  pew­
nych założeniach, w  doktrynie, 
iak rów nież w  swych taktycznych 
posunięciach niektóre grupy 
„ fro n tu "  zb liża ją  się ku sobie, a 
czaoem wprost maszerują razem 
ram ię w  ramie.

Trzon  „fron tu  ludow ego" w  P o l­
sce, stanow ią: Kumunistyczna
P artja  Polski (K  P P .) i Polska 
Partju  Socjalistyczna (P  P  S .). 
Idą obok nich resztki „Leg jonu  
M łodych", socja listyczna pepinje- 
ra P  P  S -u  — *T. U . R. —  bo­
kami zaś i M oraczewski, i ludzie 
z pod znaków Jaworowskiego, 
idzie żydowski Bur.d i socja lizu ­
jące grupy i zw iązki lew icowo ra­
dykalnej i wolnom yślnej in te li­
gen c ji..
W S PÓ ŁŻ Y C IE  S ZTA B U  K, P P 

Z D O Ł A M I P. P. S.
Ton akcji narzuca sztab K, P  P 

samą akcję prowadzą grupy PPS. 
K. P  P. jes t przekształconą fo r ­
macją powstałej 16 grudnia 1918 
roku Kom unistycznej P a r t ji Ko 
botm ezej Polski. O czyw iście na 
przestrzeni 1918— 1936 komun.zm 
polski m iał w ie le  odchyleń i roz­
szczepień, raz górow ał trockizm, 
innym razem leninizm  i doktryna 
Stalina.

Socjalizm  polski w niczem nie 
wyszedł poza ramy socjalizm u eu­
ropejskiego sto i 011 do dziś na 
gruncie wnlki klasowej, jes t ru* 
chem kosmopolitycznym, a te isty­
cznym opartym  na czystym  ma­
teria lizm ie. Ma wyraźne tenden­
cje antynarodowe (zw iązek  z m ię­
dzynarodówką,;, przesiąkł filose- 
mityrmem, sentymentalnym  pacy­
fizm em  T rw a  organ izacyjn ie, ja ­
ko tradycyjny ruch robotniczy ra ­
czej siłą swej bierności, mz eks­
pansji. N a jczęśc ie j w w ystąp ie­
niach zewnętrznych socja listycz­
ne doły idą na własną rekę za 
wskazaniam i agentów  komuny.

G L O R Y F IK A C J A  SO W IETO M
Jaką w iz ję  ju tra  Polsk i niesie 

ze sobą nasz „ fro n t  ludow y"?  K o ­
muniści g lo ry fik u ją  Rosję so­
wiecką, ją  staw ia ją  za przykład. 
Fa la  bezpośredniej i pośredniej 
propagandy pro-sow ieckiej (cho­
ciażby ostatnio , P łom yk ") ma 
wzbudzać pragnien ie zm iany na 
sz ich  stosunków w  duchu komu­
nistycznym jak  to miało nnejsce 
w  Rosji, której rozkw it ma nieu- 
legać w ątpliwości. Rozkw it sztu­
ki, kultury, nauki proletariack iej. 
W spaniała gesty sow ieckiej tech­
niki. Kolosalne kolektywy rolne. 
W ielk i przemysł. Potężna arm ja 

C IE M N E  S T R O N Y  „R AJU  
S O W IE C K IE G O "

Istotn ie dużo w tem wszystkicm  
prawdy, ale i masa b lagi. Ciemne 
strony „ra ju  sowieckiego' —  nę­
dza i głód, szerzące się n iezado­
wolenie, uprzyw ilejowano rzą ­
dzących, na niekorzyść rządzo­
nych —  i w ie le  innych rzeczy nie 
w nujltpszym  św ietle charaktery­
zujących obecny ustrój w  Rosji — 
propaganda skrzętnie ukrywa. A 
przedewszystk.em  nie m ówi jed ­
nego: że wobec ogromu natura l­

nych bogactw  R osji i liczebności 
mater iału ludzkiego, to, co robią 
Sow iety dziś może w ygladać na. 
wet g igan tyczn ie  —  ale to jest 
szalenie mało w purównaniu do 
ogiom nych  m ożliwości tego kra 
ju. Kolonizowana przez europej- 
czyków Am eryka Północna, przy 
oparciu swej gospodarki na zasa­
dach indyw idualistycznych i bur- 
żuazyjnyoh, przy  niższy m stanie 
techniki, | nie m ając przed sobą 
żadnych gotowych wzorów , Wy­
kazała w X IX  wit-ku, dzięki za­
sobom kraju i jego  bogactwem, o 
w ie le  szy bszy rozwój, dala o w ie ­
le wyższą skalę życia pojedyncze­
mu człow iekow i, niż komunistycz­
na Rosja. Tylko w  zestawieniu

z zapuszczeniem R os ji przedw o­
jennej dzis ie jszy  je j  rozw ój w y­
daje się tak intensywny. 
P O L S K A  —  ROSJA SO W IE C K A

Czy Polska w  wypadku zw ycię­
stwa komunizmu m iałaby moż­
ność choćby takiego rozwoju, ja ­
ki przechodzi dziś Rosja  sowiec 
ka ?

Bezwzględn ie n ie ! Polska ma 
ju ż dziś przeciętny poziom życia 
o w ie le  w yższy od sowieckiego 
standartu życiow ego, mimo, iż 
niema u nas D oieprostrojów ...

N iższe zasoby bogactw  natural­
nych, inne ich rozłożenie, inna 
skala terenu, inna w reszcie struk­
tura społeczna wsicazuje, że na 
drodze rea lizac ji doktryny komu-

Ikrohsiia Niemiec
na pograniczu Rzeszy

W iadom ości nadchodzące z Ber 
lina stw ierdza ją , iż  N iem cy po­
stanow iły podjąć na szeroką ska­
lę zbrojen ia i budowę fo r ty fik a ­
c ji w  rejonach pogranicznych 
państwa.

Gabinet Rzeszy n iem ieckiej, 
rozpatru jąc pod przewodnictwem  
kanclerza H itle ra  budżet w ojsko­
w y na rok 1936, zdecydował prze­
prowadzenie szeregu umocnień 
strategicznych na pograniczu N ie 
mice. Postanow iono zm ienić do­
tychczasowy system pomocy dla 
bezrobotnych i pewne sumy z te­
go funduszu przeznaczyć na do­
konanie pilnych prac fo r ty fik a ­

cyjnych i innych robót w ojsko­
wych w pogranicznych okręgach 
Śląska, Saksonji, zagłęb ia Saary
1 N adren ji. Z funduszu dla niesie­
nia pomocy bezrobotnym  przezna­
czono na powyższe cele 100 Hul- 
jonów  marek.

Bezrobotni, którzy dotychczas 
otrzym yw ali zapomogi, bedą ich 
pozbawieni i przydzielen i zostaną 
do robót fo rty fik acy jn ych  na po­
graniczu. Zarobki przy robotach 
wojskowych wynosić m ają 3.50 —
2 marek dziennie. N iem cy spo­
dziew ają  się, iż w  ten sposób w y ­
tworzą w  państw ie w ielk ie rezer­
wy tan iej s iły  roboczej.

Przymusowej sterylizacji
będą sie domagać eugepiści w Krakawle

18 i 19 kw ietn ia obradować bę- dzicznie obciążonych. D ecyzje 
Ozie w  K rakow ie ziazd  członków wydawać będą specjalne komple- 
Tow arzystw a eugenicznego, wal- ty  sędziów przy sądach okręgo- 
czącego ze zw yrodn iew em  rasy. wych na podstawie op in ji 3 le- 
Na zjazd przybyć m ają delegaci z karzy. U chw ały krakowskie bedą

reaguje przeciwko tym, którzy ją w 
błąd wprowadzili.

C*yje głowy padną w ofierze?". 
Korespondent nie daje Odpo­

wiedzi na to pytanie, ale domy­
śleć się łatwo...

P O L S K I S T A N  T R Z E C I 

P ro f. Rybarski snuje w  „K u r- 
je rze  Poznańskim " p rzew idyw a­
niu przem ian gospodarczych:

„W  ostatnich kilku latach, niewąt­
pliwie w związku z kryzysem ekono­
miczni m> w dawnem Królestwie' * 
dawnej Galicji powstaje coraz licz­
niejsza polska warstwa średnia. 
Ludncść polska bierze się do przemy­
słu i handlu. Dzisiaj juz ten, kto za- 
kiada drebno przedsiębiorstwo han­
dlowe, mię uchodzi za cos gorszego 
od urzędnika lab .nnego głodujące, 
go „inteligenta". B orą się do prze-* 
my siu i handlu nlodzi emeryci, a 
akże ludzie, którzy skończyli scu- 

dja wyższe, a nie widzą przed sooą 
perspektywy na utartych drogach. 
Również i po wsiach powstaje pol- 
sk handel.

Trudności są tóbrzymie. Brak ka 
pitaju, wadliwości ustawodawstwa 
podatkowego i administracyjnego, 
które bynajmniej nie bierze w obro­
nę drobnego producenta, solidarność 
żydostwa, zagrożonego w „wyru by­
cie, to wszystko staje na drodze. A le 
tego wielkiego procesu dziejowego 
już nic nie zdoła powstrzymać. Już 
dzisiaj jest widoczne, ze Polski bę­
dzie miała swoją warstwę ś ren nią 
że bęnz emy pełnym pod względem 
gospodarczym narodem.'1

S Z U K A M Y  B A B C I 
Żydowska „C h w ila " podaje za­

bawną ciekawostkę, dotyczącą sto 
6uników niem ieckich i gwałtowne-

. „  , , . , wyszukiwania „a ry jsk ich  ba-
nistycznej Polska m ogłaby ze,.śc bek".
do m iary i poziomu, jakiegoś| „W  pismach niemieckich czvtamy
Aserbajdżanu, czy czegoś podob-| rozporządzenie m in is tra  dla spraw
nego, natom iast nie m ogłoby b y ć . kościelnych na mocy którego oblata
m owy o wykuwaniu Jej p rz y s z łe j! ’ ,dowó? PŁ; Ilodzenia‘‘ (Abstam-

- - - - mangsnachweis) wynosi 50 fonigów,
rle badanie archiwów kościelnych o- 
płaca się po 75 fenigów za każde

■ 9
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wielkości.

K O M U N IZ M  —  T O  W Y Z Y S K
I 9 jY W b A .S 7 f7 F \ II f  PTMPJTTA ^ : godziny szukania. Czyste krew 

WLASALZKTN1L 1 K A U U JĄ - jefct koniecznie potrzebna i jest za->
C YC H  pijana w metryce kościelnej. Można

F r * b » * m .  W * ,  na

sowiecką oznaczałaby ni mniej n , Samiż Niemcy śmieją się z togt i 
v, ięcej tylko w ytęp ien ie  niemal opowiadają s >bie anegdotki napraw- 
całej dzis ie jsze j in te ligenc ji, prze ■ ^  rozweselające. Oto jedna z nich.

mianą pracowników fizycznych  i ba^cT^W L s ^ s p o t y k r  w h k T  -  
umysłowych, w  płatnych prze: Heil K itler! —  odzywa się ■■•'lk. — 
państwo i służących państwu (d la  Heil H itler! — grzecanie odpowiada 
celów  jakoby zb io row ych !? ) funk ^erwony kapiurek. —  Gdzie dmiesz

, mała ? —  nastaję wrlk. —  Babci swu
cjoram uszów zapędzonych dn ro- ^  s s m W  Opowiada tkiewez^T-
boty, za nędzne życie, odzież ljka . W ilk machnął łapą me,aucholij- 
m ieszkanie, p rzy  wyzysku o w ie le  n‘e: —  My wszyscy teraz babci swo­

je j szukamy."

d e k l a r a c j e  w  o b e c  p o l s k i :
gorszym , n iż dzisiejszy.

Stanowiąca 70 proc. ludności 
w arstw a chłopska zostałaby wy- I. K. C przynosi w  korespon-
zuta z posiadania ziem i, a chłop dencji z Berlina wiadomość, któ- 
stalby S;ę znowu „pańszczyżnia-| ra za in teresu je n iew ątp liw ie  opin 
nym“  pracownikiem  surowego ję . Chodzi m ianow icie o aeKlara 
dziedzica państwa. c ję  N iem iec, dotyczącą czaru

Zwolennicy ustroju komunisty [trw an ia  paktu o n ieagresję  a 
cznego w  Polsce bronią się przed Po lska :
takiem zarzutam i, twuerdząc, że| „Angielscy obserwatorzy w  Bcrli-
pozbawienie chłonów własności ^i{ sądz,. że min. Neu.-ath uprz.*-
kolektywy rolne i fabryczne, j Jąc n'cj a it' fakty, złożył amba-
zw iek-zen ie siłv n r - r r  mi ł 0Wl L lP-kiemu w cia sU wręw ęgszenie sny p i. .c j,  m iałoby :zania nu memorandum niemieckie-
na celu w’yrów nan if poziomu po- ?o ogłoszonego Ł g „  Kwietnia spe 
szczególnych jednostek, jak  rów- ‘;jahi< oświadczenie, że Polska nit 
n ież podniesienie produkcyjnej PuWmna ,Z>TJĆ żadęych obaw z po- 

zdolności państwa. OdbiloDy się 25-lrtniJgc > «.kT  o" n -ea g re^ ^ d la  
to na pracujących, gdyż z\ski Zachodu i lodetniego terminu pak 
z pracy szlyby na cele wszyst- 1 0 nieagresję wobec Polski. Niem- 
kirh, ne rzecz dobra zb iorowego m?a*. o:,v' : aa’ zl n Neurath

t , . , , , . yrażają pełną gotowość trak^o-
Jest to mętne, kłam liwe, i m e wania_ a pari zagadnie ua Zachodu 

m ające żadnej an a log ji w  stosun­
kach „ra ju  sow ieck iego". P op ra ­
w a losu jednostk i pracu jącej, ja-

całej Polsk i aby rozpatrzeć m ię­
dzy mneni' projekt wprow adze­
nia w  Polsce przym usowej ste­
ry lizac ji.

P ro jek t ustawy stery lizacy jn e j 
obejmie w y ja ław ian ie  przymuso­
we n ieu leczaln ie chorych i dzie-

jednym  z etapów walk i o przy 
musowrą stery lizację . Tem  samum 
zagadnieniem  zajm uje się zresz­
tą państwowa Rada Zdrow ia o ia z 
niektóre instytucje lekarskie, któ­
rym  rozesłano do zaoninjowania 
projekt wspom nianej ustawy.

3 2 5  m i o n ó w  z l .
wynosi m ajątek Gdyni

W artość majątku Gdyni, bez 
portu, parceli niezabudowanych, 
ulic oraz urządzeń wodociągowo- 
kanalizacyjnych  i ośw ietlen io­
wych, wynosi ogółem  325 000.000 
zł., na co składa s ię : około 500 
kamienic S— 8-piętrowych w ar­
tości 150 m ilj. zł., kilka tysięcy 
różnych m niejszych objektów
w artości 100 m ilj. oraz tartaki, 
składy, magazyny, sklepy z  to­
warem  i umeblowanie mieszkań 
wartości 75 m i’ j. zł.

N aó tem wszystkiem  czuwa pod 
względem  nczpieczeństwa ogn io­
w ego m iejska zawodowa straż po­
żarna, licząca 24 osób, w yekw ipo­
wana w najnowocześn iejszy ta ­
bor przeciw pożarow y z 5 samo­
chód imś. Straż ta w okresie bud- narjuszy

że tow y i*  1935-36 wzywana była 
do 100 wypadków, w  czerń 90 po­
żarów , 8 wypadków zawalen ia się 
muru oraz 9 wypadków w  czasie 
ka tastro f żyw iołowych.

Zadanie te j straży je s t  tem 
trudniejsze, że Gdynia rozciąga 
się na przestrzen i około 20 km.. 
posiada przytem  różnorodny cha­
rakter terenu, zabudowy i zaopa­
trzen ia w  wodę. Jest przytem. za 
szczurłą, p rzeciętna bowiem  obsa 
da, praktykowana w kaidem  
większem  m ieście zagranicą, w in ­
na w ynosić : 1 strażak zawodowy 
na 1.000 mieszkańców.

Gdynia liczy  obecnie 82.000 
mieszkańców, a zawodowa straż 
pożarna składa się z 24 funkcjo-

ka tam obecnie od pewnego czasu 
istotnie nastąpiła , spowodowana  
została nie sukcesami polityki go­
spodarczej Sowietów  i ich ustro­
jem pracy, lecz przeciwnie nacis­
kiem dołów, m as i odwrotem  od 
wielu zasad tej polityki, (Jak ch o ­
ciażby w gospodarce hodow lanej 
powrót do gosDodarstw indyw i­
dualnych, na szerszej płaszczyz 
nie po litycznej powrót do demo­
kracji, przyznanie p raw  w’ybor 
czym nawet grupom, stojącym  do­
tąd poza ramami prawa i t. d.).

CZYJ Z Y S K  —  CZYJ C E L?

„R s j sow ieck i" może na pewien 
czas w ystarcza ł Rosji, ale Polski 
by nie zadowolił, nic podniósł, ni* 
od-nodtił.

To  zaś, że zabranoby na rzecz

oraz Polski.
Jest to w iadom ość bardzo c ie­

kawa. Jak dotąd nie z jaw ił się ża ­
den urzędowy komunikat, k tóry­
by potw ierdź.i tę w iadom ość lub 
ją  p izekreślił.

SŁOW A  I C Z Y N Y  

P rzy jaźń  pOiSko - niemiecka 
kw itn ie na bankietach dyplom a­
tycznych. N ieco  inaczej jeut w  
terenie. Oto co pisze katow icka 
„P o lo n ia " :

„Powiat rybnicki na Gornyn. Ślą­
sku ma około ćwierć miljona miesz­
kańców. Rdzennych Niemców jesz 
n.alo i mieszkają oni prawie w y­
łączni* w miasteczkach: Rybniku,
Żóracn i Wodzisławiu. Około 
ludno ci powiatu rybnickiego to 
ludność po. ka, posługującą się tak 
w d mu, ,.ak i w kościele, językiem 
polskim Pewł»n procent ludności nie 
jest jednak dvstalecznic na-odowo 
uświadomiony.

Tych wszystkich chwiejnych ludzi 
stara sij ODe.nie pozyskać agitacja

społeczeństwa fabryki, kopa ln ie .1 n- emiccka. W  modzD jest Hitler, o
banki —  to na to nie potrzeba ! któref r , Planach pekątni agitatorzy 

. ■ spowiadają niestworzone rzeczy-
omunijmu.  ̂ I Szeregi hitlerowców w povriecie ry-
W  Po lsce komunizm m ógłbyj bnickim rosnr Członkow i organiza- 

dać zyski jedyn ie żydom, którzy, CJ'.' hi is-owskich coraz butnie j pod

p o d .b n l. ink w  S S S  S Z
się oojsc do odpow iedniej v ładzjr., gk3ch maja (Mn,ct prj,, nart
P rzy  liczebności żydów  w  . oisce, nem: irganizac-jami i teroryzują
przy- ich zangażowaniu się w  ko- tych, którzy im sie przeciwstawiają, 
muńizm przy nienau iści do „g ( I W  mieszkaniach, lokalach, pocią-

UnTY,,,, ;. Ku i pod golem niebem gdziekolwiek 
jow  , narodu, p r e . zbierze się grupa ludzi, wszedzie
styczny w  Polsce w iódłby m etyl- rozmawiają o sprawie hitlerowskiej, 
ko do przeciw ieństw  i n ieiównoś- 
ci m iędzy rządzącym i, a rządzony­
mi, ale. zam iast dzis ie jsze j p rze­
w agi gospodarczej żydów w  na- 
szem życiu —  stw arzałby przew a­
gę ich polityczną nad nami A co 
to oznacza, w ie  dobrze i chłop, i 
robotnik, i in te ligen t Polsk i.

o wypadkach w .Niemczech o przysz­
łych rządach Hitlerowców na ślrsku.

Również uświadomieni Polacy z na 
pięciem śledzą wypadki w N »m- 
czech i mowy Hitlera. Widząc wzrn 
stający wpływ Hitlerowców, ich but­
ne, prowoKacyjne, a z drugiej strony 
bezkarne postępowanie, wielu delo 
sie nastraszyć i lęka się o przysz­
łość.
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i t A i m
TE  A  TE W IE L K I: Dziś „Poławia­

cze pereł-1 z Adą San. W czwartek 
piątek i sobotę „Kwiat Hawaju".

TEATR NARODOWY: Dziś i jutro 
„Spadkobierca ’ Grzymały - Siedleckie 
go, z Ćwiklińską w roli głównej.

TE ATR  PO LSKI: W  di,.ach 15, 16, 
17 i 18 bm. występy wiedeńskiego ze- 
spofti „eatru Reinhardta w sztu­
kach „Wielka miłość" Molnaru i 
, Ping Pong" Jar?y‘a z ulubieńcami 
Liii D=rwas i Hansem Jaray‘em na 
czele. Pozostałe bilety do naDyoia w 
kas'e Teatru Polskiego i „Orb.su"

Dziś i jutro „W ielka miłość"
TEATR NOW Y: Dziś i jutro „Tes- 

sa”.
„Worsztat teatralny" urządza w 

niedzielę o godzinie 11.50 przed 
południem pokaz fragmentów z „Po­
wrotu Odysa'- Wyspiańskiego.

TEATR LETNI: Dz s i jutro Pierw 
szy występ Jenny”  W. Ellisa.

TEATR M AŁY: Dziś „Koko” Achar 
da z Gorczyńską w roli tytułowej.

STOŁECZNY TEATR POWSZE­
CH NY. Dziś ( 7 wiecz. „Chory z urc 
jenia ‘ przy ul. Narburta 14.

TEATR ATENEUM: Dzis i jutro
W. O. Somina „Zamach”  z Jaraczem 
i Eichlerówną.

IN S TY TU T  REDUTY (Kopernika 
Jb,4<J): Dziś i jutro i 8.30 „Pierścień 
Wielkiej Damy“  C. Norwida.

TEATR KAM ERALNY: „Matura1
T E M P  MALICKIEJ: Dz ś i jutr o

„Trafika".
CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy­

towa 14); Dziś i jutro ,Ogrod Rozko­
szy” , nowa rewja (7.15 i 10-a).

TEATR  .WIELKA REWJA41: —  0- 
statnie"2 dni komedj. muzycznej „Ca­
łus i n.c więcej11. W  próbach kome- 
dja muzyczna Bcnatzky‘e g i „Jutro 
będzie leoiej11 z Mankiewiczówną i 
Krukowskim.

W ARSZAW SKA SZOPKA PO LI­
TYCZNA (Cafe Club): Dziś i jutro 
przedstawienia o 7-ej i 9-ej.

CYRK STANIEYYwKICH Dziś i ju­
tro 7 , 9 15 wiecz. wielki nowy pro­
gram. Na czele atrakcyj — Eduardo 
Bianco król tanga.

O f i a r y
DJa najbiedniejszych dzieci na 

święta p. Z. G. — zł. 4, dla chorej 
biedńej kobiety p. Laskowska Marja
— zł. 2 p. W Z. dla bezrobutnego
—  jesionka.

Gorąco polecamy C. S. biedną ko- 
L.etę z awojgiem dzieci, jedno óar- 
azo ciężko cnjrowało. Warunki bar­
dzo ciężkie.

I tzeba zorganizować
Miesiąc grzeczności i kultury

cfla m ieszkańców W arszaw y
X a  ruch liwej ulicy, pod ścianą 

w ie lop iętrow ego domu leży czło­
wiek. Ktoś, komu zrobiło się nie 
dobrze z głodu, czy też zachoro­
wał nagle, dostał w ew netrzneeo 
krwotoku, s tracił przytomność.

M ija ją  go liczn i przechodnie. 
Każdy się śpieszy, na chorego 
nie zw raca uwagi. C iekawi przy  
staną na chw ilę, jeden na drti- 
g iego  spogląda, w yraża przypu­
szczen ie: pewnie p ijany. O bojęt­
nie macha ręką, idzie dalej. 
Chory prosi o szklankę wody. Z 
giyipki ciekawych nikt nie od­
chodzi, ntkt się po tą wodę me 
spieszy.

I tak n ieszczęśliwy może leżeć 
na u licy godzinę i ow ie, może 
nawet umrzeć w  największym  
tłumie. Jest otoczony zewsząd 
ludźmi —  i zarazem  najbardziej 
opuszczony i samotny —  gorzej 
niż na pustyni. N ik t mu ręki nie 
poda, nikt nie poratu je, chyba, 
że zabłąka się gdzieś przypad­
kiem po lic jan t i zaprowadzi go 
do kom isarjatu, gdy ten bardziej 
n iz Komisarjatu potrzebuje leha 
rza.

k r e w  N i k o g o  n i f

P R Z E R A Ż A
Inny obrazek: dwóch łobuzów 

b ije  się nad W isłą . Jeden dru­
g iego  układa kamieniem po g ło ­
wie. Bez uniesienia, bez okrzy­
ków, dzik iej fu r ji.  Poprostu na 
zimno, z mrożącą krew  w  żyłach 
zaw ziętością  w ym iera* uderze­
nia, straszliw e ciosy, po których 
słabszy przeciw n ik  zgina się
wpół, z  ociekającą krw ią głową.

Przygodn i obserw atorzy tej 
sceny boją się podejść. Gazieś 
zdaleka w idn ie je  sylwetka po lic­
janta. M ały chłopak pobiegł po 
n.iego z alarmem. Po rozdzieleniu 
przeciwników , bynajm niej nie za­
brano ich do pogotow ia na opa­
trunek. O fia ra  bestialskiego na­
padu osunęła się na ziem ię —  i 
tak została. Z pokrwawioną, roz­
bitą głową, powybijanem i zęba­
mi. potarmo3zonem w drobne ka­
wałki ubraniu.

S T W A R D N IA Ł E  S U M IE N IA
Pocóż opisywać takie maka­

bryczne sceny, które w  obręD’e 
w ie lk iego  m iasta zdarza ją  się 
codzień? Zobujętnienie na ból 
ludzki i cierpienia, brak uspo­
łecznienia, prostej nawet życz li­
wości człow ieka do człow ieka 
jest czemś przerażającem . Czło­
w iek  chory, słaby i stary me mo 
że oczekiwać ratunku. U czyn­
ność wobec b liźn iego, współczu­

c ia  na jzw yk le jsza  uprzpj'mość i 
grzeczność w e  wzajem nych sto­
sunkach daje się zaobserwować 
coraz rzadzie j.

Jeśu „człow iek  człow iekow i 
jes t w ilk iem " nawet w  tak ja ­
skrawych wypadkach, cóż dopie­
ro m ówić o wzajem nem  obcowa­
niu w  życiu  codziennem ? Brak 
kultury p rze jaw ia  się u nas na 
każdym kroku —  w stosunku są 
siada do sąsiada* (ha łasy dorno • 
w e ), przechodnia do przechod­
nia (zaczepna, agresywna posta­
wa, potrącanie się, nieustępli­
wość, obraźliw e u w ag i), kupca 
do k lijen ta  i naudwrót (n ie ­
grzeczna obsługa, kaprysy ) kole 
gi do kolegi (z łe  stosunki ucz­
niów’ w szkole, kolegów biuro­
wych i t. p )

O P R O P A G A N D Ę  K U L T U R Y

Na te smutne ob jaw y upadku 
kultury w  naszem społeczeństw ie 
zw róciła  uwagę na jednem  z osta t­
nich posiedzeń Rady M iejsk ie j 
radna Sujkowska. Podała miano 
w ic ie  ciekawy wniosek, by wzo­
rem różnych tygodni ciszy, ty ­
godni nauki chodzenia po ulicy, 
czy akcji „W arszaw a  w  kw ia­
tach-1 —  zorgan izow ać akcję 
(p rzez tydzień  lub m iesiąc), 
zm ierza jącą do w ytw orzen ia  w 
mieszkańcach sto licy  szeregu za 
m .łowau i przyzw yczajeń , które 
byłyby wyrazem  dodatnim  ich 
kultury i uspołecznienia. Należa 
loby tu przeprow adzić propa­
gandę takich haseł jak porzą­
dek i czystość w m ieszkaniach i

m iejscach pracy, w łaśc iw y sto­
sunek do dzieci, starców i cho­
rych —  zw łaszcza na ulicy, u- 
przejm ość w  stosunkach z ludź­
mi (u lica , sk lep ), propaganda 
ładu i piękna, ro zw ijan ie  uczyn­
ności i odruchów współczucia 
wśród m łodzieży, dzieci 1 doro­
słych'.

SZKO D A....

N iew ątp liw ie  zorganizowanie 
intensywnej propagandy grzecz­
ności i uspołecznienia przy pomo­
cy odpow iednich plakatów, odezw, 
barwnych tablic, transparentów, 
odczytów, pogadanek, nawet f i l ­
mów i pokazów —  przyczyniłoby 
się znacznie do polepszenia posta­
wy społeczeństwa wobec haseł 
kultury. Istotn ie nie umiemy żyć 
ku lturaln ie w  grom adzie — i trze­
ba społeczeństwo tego nauczyć, 
j ik uczono obyw ateli W arszawy, 
aby kochali kw iaty i rośliny, by 
zdobił swoje balkony żywem kwie 
ciem.

Szkoda, że p. prezydent prze­
szedł do porządau dziennego nad 
wnioskiem  r. Sujkowskiej —  
m otywując to tem, że praca nad 
rozwojem  kultury i uspołecznie­
nia prowadzona jes t systematycz­
nie w  szkołach, na kursach w ie­
czorowych, w  harcerstw ie, orga­
nizacjach społecznych i t. p. Co 
innego je s t planowa, system atycz­
nie prowadzona akcja, w  zamknię 
tych zespoiach, wśród nielicznych 
grup, a co innego — w y jśc ie  z 
nią na ulicę, która tego „ukultu- 
ra ln e n ia "  najw ięcej potrzebuje.

P r z e g r u p o w a n ie  b u c ik i
na placu Kercde^o

Znowu opóźnienie
sezonu budowlanego

Corocznie roz lega ją  się narze- lidności budowy, jakości wykoń­
czenia etc. W  wyniku cały szeregkania na późne rozpoczynanie se­

zonu robót budowlanych, co po­
w odu je cały szereg nader ujem­
nych konsekwencyj. W  naszym 
klim acie bowiem, o ile  budowa 
domu n>e jest rozpoczęta w  kw iet 
ni U, nie może być ona ukończona 
w  końcu dar.ego sezonu budowla­
nego, a w ięc koszt budowy w  tych 
wypadkach powiększa się znacz­
nie, gdyż okres budowy rozciąga 
się na dwa lata.

Pozatem  późn iejszy pośpiech 
odbija się nader ujemnie na so-

przem ysłów nie może należycie 
zorgan izow ać produkcji, n ie o- 
trzym ując na czas zamówienia, 
które może nastąpić dopiero po 
przyznaniu i uruchomieniu kre­
dytów  budoyylanych.

Ponieyvaż kom itety rozbudowy 
nie przystąp iły  jeszcze do przy­
znania pożyczek, a kredyty nie 
są jeszcze uruchomione, wsz:-st- 
ko pozostaje obecnie pod zna­
kiem zapytania.

miasta
ZJAZD SPÓŁDZIELNI 

SPOŻ t W Co W

19 bm odbędzie się w Warszawie 
zjazd spółdzielni spożywców okręgu 
warszawskiego i m. stoł. Warszawy. 
Poza sprawozdaniami i sprawą sto­
sunku spółdzielni spożywców do społ

ZrrcarJ i
Helena Duszyńska Serkowska, w 

Warszawie; • Izydor Baranowski, 
obyw. Ar.ina, k b2, w Aninie; W ła­
dysław Rog.ński, laż. - tecnnolog,
1. 62, w Yvarszawie; Delicja z Dem­
bowskich Kulczycka, 1. bi, w W ar­
szawie; Olga z Sołonubuw Ozaplina 
k 68, w Warszawie;

Wacław Teodor Sommer, b. obyw. 
m. W-wy’, 1. 4 1, w Warszawie; Juijan 
Orzymaia - Grzybowski, b. obyw. 
ziem., 1. 69, w Warszawie; Hele-ia z 
Thielów Jakubowska, 1. 74, w War­
szawie; Franciszek Adler, kupiec, 1. 
41, w Warszawie; Celestyna z Głę­
bockich Rohozińska, w Warszawie; 
Jola Biernacka, 1. 5 m. 9, w Warsza­
wie; Marja z Rodziewiczów Cze- 
ihowska, wdowa, Ł 78, w Warsza­
wie; Eleonora z Gąsiorowskich Dyb- 
czyńska, wdowa, 1. 79, w Warszawie; 
W ktor Porębsk., em. kapitan, ł. 38, 
w Warszawie; Magdalena z Troja­
nowskich Ledzion, wdoda, L 76, w 
Warszawie

dzielni rolniczych, zjatd będzie sta­
nowił przygotowanie do ogólnokra­
jowego zjazdu, który w tym roku bę­
dzie świecił 25-lecie ruchu „półdziel- 
czo-spożywczego w Polsce. Zjazd ten 
odbędzie sie w czerwcu.
O DALSZE OBNIŻENIE O PŁAT 

MIEJSKICH 
Na ostatniem posiedzeniu plenar- 

nem Tymczasowej rady miejsk.ej, 
przyjęto wnioski kom sji finansów o- 
budżetowej do preliminaiza budże­
towego miasta na r. 1936/37, zgło­
szone przez referenta budżetu dyr. 
Garbusmskiego, wzywające Zarząd 
Miejski do: I )  przystąpienia dc re­
wizji podstawy wymiaru stawki ro • 
cznej za oczyszczanie 1 metra kw. 
powierzchni ulicznej z uwzględr ie- 
niem podziału miasta na strefy i 
zależności od ilości mies-kań, 2) 
przystąpienie do rewizji opłat kan­
celaryjnych zwłaszcza w przedsię­
biorstwach miejskich.
USTKI* POŚRODKU FAB R YK I 

LODÓW
Wr domu Reissnera przy ul. Nowy 

świat 37, czynna jest italska wytwór 
nia lodów p. f. „Tabacci fra  Baldi". 
Pośrodku sali warsztatowej tej w y­
twórni zbudowany jest ogólny ustęp 
dla lokaturuw tego domu i pracow­
ników wytwórni. Jakim cudownym 
sposobem uzyskano pozwolenia na u- 
luchomieme w tych warunkach za­
kładu w centrum miasta?

W  związku z ogłoszonem przez nas 
listem otwartym nandlującycn na Pla 
cu Kercelego, Zarząd iuiejski prze 
syla nam poniższe wyjaśnienie Ins­
pekcji Handlowej:

Sprawa regu lacji ul. Okopo­
w ej na odCmku przy placu Kerce-. 
lego, oraz samego placu, ju ż do j­
rzała dawno.

W zm ożony ruch na te j ■ a rterji, 
oraz warunki bezpieczeństwa do 
magają" się tego kategorycznie.

W  związku z tem stała się ko 
n.eczna zmiana rozplanowania 
budek handlujących na placu 
Kercelego,

Rozszerzen ie u licy Okopowej 
kosztem placów  Fundacji Domów 
Zarobkowych Staszica jes t w yk lu ­
czone ze w zg lędów  zasadniczych 
regu lacj jnych i trudności dyspo 
nowania majątkiem  fundacyjnym . 

Co się tyczy nowego rozpiano 
wania budek dzierżawców , którzy 
muszą usunąć się z obecnie zaj 
mowanych m iejsc, Inspekcja Han­
dlowa Zarządu M iejsk iego zdecy

dewała w  porozumień.u z zainte­
resowanym i :

1) utrzym anie rozplanowania 
buaek w g  podziału na branże,

2) udzielenie m iejsca na placu 
wszystkim  obecnym dzierżawcom  
budek, przyczem  przy dokonywa­
niu nowego przegruDowania In ­
spekcja Handlowa ogran iczy się 
do uniknięcia m asowego przesu­
wania budek dzierżawców , aby o- 
szczędzić im zarówno zw iązanych 
z tem kosztów, jak  i trudności, 
zw iązanych ze zmianami miejsc 
handlu.

P lan  przedłożony Inspekcji 
H andlowej Z. M. przez przedsta­
w ic ie li zw iązków  handlujących 
wym agałby przegrupowania 109 
budek dzierżawców , w w iększości 
wypadków ,ia niekorzyść ao za j­
mowanych obecnie przez nieb 
m iejsc, natomiast plan Inspekcji 
Handlow ej ogran icza  przesunię­
cia tylko do 153 budek i jest o 
w ie le  korzystniejszy dla za in tere­
sowanych.

Grgjz czerwonego Koloru
na ulicach W arszaw y

Czerwone tram waje, czerwone 
kule na slupach przystanków 
tram wajowych, czerwone parka­
ny —  teraz m ają jeszcze przyjść 
czerwone dorożk i! Czy ten nad­
m iar krzyczącej czerw ien i nie razi 
tjch , którzy w’ te j kw estji decy­
du ją?

N a  całym  św iecie dorożki są 
czarne, ciem nogranatowe, lub 
ciem nozielone, a w ięc o barwach 
spokojnych, nieclrazniących, dla­
czego w stolicy Polsk i w ięc mają

być czerwmne0!
Swego czasu prasa w arszaw ­

ska. narzekała ju ż na osławione 
czerwone kule „ozdab ia jące" 
szklanne słupy przystanków’ 
tramw’ajow’ych. Postanow iono je  
zm ienić i zastąpić jasnom ebie- 
skiemi w zg lędn ie seledynowemi. 
Byłoby to naprawdę ładne i m i­
łe dla oka. A le  po w ielk im  krzy­
ku i równie w ielk ich  obietn i­
cach, kolor kul pozostał po staie- 
mu czerwony.

Zemdlał z wrażenia
nu w idok 7.000 dolarów

-
W  pewnym prywatnym  bannu przychodzi po jałm użnę

% A 2 )J O

stołecznym  zauważono e leganc­
kiego pana w  tow arzystw ie ubo­
go ubranego wieśniaka, który 
zem alał przy okienku kasuwrem, 
w  momencie, kiedy p ierw szy od­
bierał w iększą sumę dolarową. 
W ypadek w yw oła ł ogólne zacie­
kawienie.

Jak się okazało, zemdlonym był 
bezrolny m ieszkaniec W ołynia, 
Jan Czornysz, a eleganckim  męż­
czyzną, —  jego adwokat. Czur- 
nysz przybył do Warszaw y, aby 
wyw indykować od rządu am ery­
kańskiego rentę pc poległm  na 
w ojn ie  szwagrze, Dym itrym  Rud­
nickim. Gdy zgłaszał się do kan- 
cfelaryj adwokackich, po nędz­
nym wryglądzie  mniemano, że

i odpra­
w iano go w  w ielu  m iejscach zu­
pełnie bez rozmowy.

Udał się w ięc dc p o lic ji o po­
moc i z posterunkowym przy ję ty  
był przez adwokata, któremu zło­
żył dowód uchwały kongresu 
am erykańskiego o przyznaniu 
ren ty dla dzieci po poległym  żoł­
n ierzu legjonu  amerykańskiego 
Czornysz był prawnym  opieku­
nem sierot po zabitym  i bez trud­
ności uzyskano decyzję  o w yp ła ­
cie renty, co wrraz z procentair.’ 
od 1919 r. uczyniło około 7.000

W ieśniak ao ostatn iej chw ili 
nie w ierzył, że otrzym a tę sumę 
i na w idok banknotów dolaro­
wych, z p rze jęc ia  zem dlał w 

banku.

Śród* dnia 15. IV.

d30 Kiedy ranne...” 6.94 Gimnasty­
ka 6.50 Mu tyka ( p ł  ). 7.20 Dziennik 
poranny. 73C Progr. na dz. bież. 8.00 
U d. ala szkó* 11.57 Sygnał czasu.
12.00 Hejn_i 7 wieży Marjackiej z Kra­
kowa. 12.03 Dziennik poiudn. 12.15 
„Pielęgnacja urody ra wiosnę” —  
pogad., wygi. dr. M. Biernacka. 12.30 
„Walce Waldteufla” w wyk. Ork. 58
p. p.

15.15 Wiad o eksporcie. 15.20 Prze­
gląd giełd. 15.30 Muz. salon. 15.50 
Skrz. ogólna 16.00 „Rozmowa Maj 
sterklepki z L.epigiiną” : „Zbudujemy 
mieszkania dla ptaków”. Aud. K. Pie­
karczyku dia dzieci (z  Poznania).
10.20 „Z Ogrójcem” — aud. folklory- 
stye na w oprać. T. Podstolaka (z  
Krakowa). 16.45 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczem radja. 17.00 „Dyskuiujmy”
Czy koniecznie musimy utrudniać so­

bie życie’ , odczyt, wygi. prof. Jan 
Rostaf’ński. 17 20 Jazz na dwa forte 
piany w wyk. T. Seredyńskiego 1 A. 
Schutza (ze Lwowa) 17.50 „Książka 
i wiedza’ : O wydawnictwie „Obrona 
• wowa”, dr. W. Lipiński. 1 S.*X) W. A. 
Mozart: Kwartet smyczkowy C-dur. 
Wyk : G. Bacewiczówna —  l-sze
skrzypce, B. Łosakiewicz —  H-gie 
skrzypce, T. Jaworski —  altówka, K. 
Blaszkę —  wiolonczela. 18 40 Życie 
kult i art. stolicy. 18.45 Progr. na 
iutro 18 55 Konc. reki. 19.25 Gospo 
darstwo przodownicze — pugad. Sz. 
Ciekota. gosp. maioroln. 19.35 W y­
wiad z Kucharskim (ze Lwowa). 1n.4.5 
Wiad. sport 19.50 Pogad. akt. 20.00 
Fragment „Godziny Zagłębia Dąbrow­
skiego” 20.25 Muz. salon. 20.45 Dzier 
nik wieczorny.

21 00 XXX II Aud z cyklu TWÓR 
CZOŚĆ . RYDERYKA CHOPINA” 
0810— 1849), w oprać pro*. U. J. tli 
Z. JachimecKiegc Wyk. H Sztompka 
i A Szpminska:. 1) Trzy mazurk; op. 
56: Ni. 1 H-dur, Nr. 2 C dur, Nr 3 
c-moll, —  wyk. H. Sztompka. 2) Trzy 
rieśni: a) Lecą liście z c.zewa, b)
Niema czego trzeba (sl. B Zaleskie­
go), c) Melodja (sl Zygmunta Krasiń­
skiego) —  odśp. A. SMemińska.' 3) 
Barcarolla op. 6C —  wyk. H. Szfomp- 
ka. (""ransmisja do Londynu). 23 30 
Pogad. w jęz. ang.

CZW ARTEK, D M A  16. IV.

6.30 „Kiedy ranne" 6.34 Gimnasty­
ka, 650 Muzyka (pł.). W  przerwie
0 godz. 7.20 Dziennik poranny, 7.30 
Program na dzisiaj. 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał 
z Wifeży Mariackiej w Krakowie. 
12.03 Dziennik połudn, 12.15 Pora­
nek muzyczny dla młodzieży szkół 
powsz. w progr pieśni wielkanocne
1 ludowe (z  Krakowa) 13.00 Frag­
menty z ”pery „Jaś i Małgosia" E. 
HumperdinckM (pł.) 13.10 Chwilka 
gosp. domowego. 15.15 Wiad. o eks 
porcie. 15.20 Przegl. giełd. 15.30 
Klub Mandoiinistów „Sempre Vivo“ .
16.00 „Gorzkie migdały" —  opow J. 
Sorokowicza, dlc dzieci. 16.15 „Urok 
operetki" —  konc. w wyk. Ork. Ka­
meralnej pod dyr. A. Hermana z 
Krakowa), 16.50 „Cala polska śpie­
wa" —  konc. chóru miesz. „Lutnia", 
17.05 „Mieszczaństwo warszawskie"
— oaczyt, wygi. prof. St. Arnold.

17.20 Recital śpiewaczy M. Trąp- 
czyńskiej —  kontralt. (z  Poznania). 
R Schumann: Dedykacja, Na obczyź 
rie Kwiat lotosu, Piakasam we śnie, 
Stare, bolesne pieśni, Fr. Schubert: 
Noe i sny, Król olch, Do muzyki. 
17.50 Pogad. aktualna. 18.00 Recital 
fortepianowy S. Grundois‘a. J. Bach: 
Fantazja c-moll, L. v. Beethoven: 
Polonez C-dur, R. Schumann: Nowe- 
leta D-dur, M. Ravel: Gra fał. 18.30 
„Film, plastyka, architektura". 18.40 
„Jak spędzić święto?" 18 45 Progr. 
na jutro. 18.55 Konc. reki. 19.25 „Po­
gad pr-ktyczna o lnie" (z  W ilna), 
wygł. W. Zaleski, 19.35 Wiad. sport. 
19.45 Pogad aktualna.

20.00 „Gdyśmy byli studentami" 
— aud muz. w opr. K. Wajdy i Zbig­
niewa Lipczyńskiego (ze Lwowa). 
20 45 Dzień, wiecz. 20.55 „Obrona 
przeciwlotniczo - gazowa" —  pogad.
21.00 Powszechny Teatr Wyobraźni:

premjera słuchowiska oryginalnego 
p. t. „Narodziny bohatera". Napisał 
J. Cstiowski. 21.35. „Nasze pieśni' 
— Ill-cia  audycja z cyklu „St Mo­
niuszko — pieśniarz" w opr. pro* 
St. Niewiadomskiego. Wyk, H, Aza- 
rewicz — .sopran i T Skonitczna - 
Czernicka — alt. Przy fort. prof 
L. Urstein. 22.0C Recital skrzypcowy 
Ig. Weiss inberga. Przy fort. prof. L. 
Tb stein. P. Nardini: Concerto e-moll 
Al. GłazunoM : Medytacja, T  Aulin: 
Mazurek, L. Fritz Kreisler: Indyjska 
pieśń miiosna, N. Paganini —  Aaer: 
Kaprys Nr. 24. 22.3u Muzyka lekka 
w wyk. Orkiestry P. R W przerwie 
o godz. 23 00 — W7iad. meteor, dla 
żeglugi powietrznej.

j u m a
ACRON: „J uśnie Pan Szofer", 

.Zaczarowani Chleb".
AMOR: „Ostatnia Serenada1* 1

„Dziewczę z Obłoków'*.
A N T IN E A : „Dwie Joasie", „Cu­

downe Przebudzenie".
APOLLO: .Straszny Dwór” .
ADRIA: „koenigsiuark**.
Ań: „nwiat sie śmieje".
A T LA N T IC : „Kapitan Blood".
B A ŁT Y K : .F.ożs“
BIS: „Sen Nocy Letniej" i dod.
COLOSSEUM Duże): „ENrwid

CopperfieldT.
Ca  P il  OL: „Bohaterowie Sybiru"
CASINO: „Dzisiejsze czasy".
COLOSSEUM (M ałe j: „bunt

zwierząt" i dod.
CORSO: „Kocham wszystkie ko­

biety" i rewja.
C ZARY: „Ostatni Posterunek".
E L IT F : „Jaśnie Pen Szofer" i 

„Zakochany Zegarmistrz".
E R A : „Manewry Miłosne" i  do­

datki Kolor.
EUROPA: „Top - Hat-1, „Panowie 

w cylindrach14.
FA M A ; „Oskarżam cię matko".
F ILH ARM O NJA: „Jej ekscelencja 

Babka".
FLDRIDA: „Wacuś”, „Na skrzy­

dłach fantazji".
FORUM: „Nasze słoneczko” .
HELIOS: ..Kochaj mnie tylko".
HOLLYWOOD: Miłość na dwo­

rze wiedeńskim".
IT A L J A ’ „Kocham wszystkie ko­

biety".
K INO  p a r . ŚW. ANDRZEJA 

.Przeoi Kordecki - Obi ońei Często­
chowy".

KOM ETA: „Poa paiacem nieb r  
Argentyny'4.

LOS: „Antek Policmajster" .
MAJEETIC: „Wesołe Szaleństwo".
MARS: „Kocham wszystkie kobie­

ty .
METEOR „Kwiaciarka z Prate- 

ru“  i „Skandale Miljonerów".
MARS: „Jaśnie Pan Szofer".
M EW A: „Zaczęło się od pocałun­

ku", „Tajemnice salonu piękności".
M IEJSKI: „Złotowłosy Brzdąc",

„W Krainie miodu".
M UCHA: „Y ’eso,a Wdówka". „Za­

marłe Echo".
M INERW A „Raoaodja Bałtyku44.
NOW A TO.MBOLA; „Dom Nr. sc", 

„I olies BergCres".
OKO PRASK IE  „Ostatnie dni 

Pomnei".
PA N : „Pan Twardowski".
PE T IT  TRTANON: „6 lat miłości11, 

„Audiencja w Ischlu".
PAR. ŚYV ANDR.: „M łod- Las" i 

dodatki.
PRAGA.: „Dodek na froncie",
PO PU LA R N Y : „D la ciebie tań­

czę" i rewja.
RAj : „K leopatra" i „Miasto Dn»

chów".
RE5 A „Ransodja Bałtyku1' i dod.
R IALTG : „Czarny Anioł".
ROMA- .Metropolitan".
ROXY; „Dodck na froncie**.
SOKÓŁ: „Bosambo" i „Napad nw 

Kongo".
S TYLO W Y : „Bounty".
ŚW IATOW ID : „Mleczna Drogn".
ŚW IAT: „Kocham wszystkie ko­

biety".
SFINKS; „Zew  krwi" i rewja
UCIECHA: „Za chwilę szczęścia";
UNj’ A „Oczy czarne-1 i rewja.

Naczelną Radę artystyczną
pow ołał cło życia 7.iazd Aktorów

W  w ielką sobotę w  późnych go ­
dzinach w ieczo-nych  został zam­
knięty w ie lk i zjazd  delegatów  Z. 
A . S- P  N adzw ycza jny walny 
zjazd delegatów  Z A S P  pow’ołał 
do życia, jako jeden  z organów  
Związku Naczelną Radę A r ty ­
styczną.

\V rezu ltacie głosowania do N. 
R. A . w ybran i zos ta li: pp. Stani­
sława W ysocka, Leon Schiller, 
A leksander Zelw erow icz, Jan K o­
chanowicz, Edmund W ierciński, 
Ju ljusz Osterwa, D obiesław  Da­
mięcki, Janusz W arnecki, F ran ­
ciszek F re s ze l;

jako zastępcy wybrani zosta li: 
pp. Stanisława Perzanowska, Jar 
Kreczm ar, Stanisław Stanisław­
ski, M arja  Dulęba, Zbigniew  
Ziembiński.

Poza tym składem N R A  powo­
łu je  rzeczoznawców  z dziedziny 
dram aturgji, film u, radja, szkol­
nictwa etc. etc. z głosem  dorad­
czym

N a  teren ie F ilij Z a SP powsta­
ły  Rady A rtystyczne F ilja łne, 
składające się z 2 członków oraz 
delegowanego sekretarza zarządu 
F il ji.

O prócz osób w ybranych drogą 
glosow ania koontowano pp. Ste­
fana Jaracza i K aro la  Adw ento­
w icza, którzy, jako k ierownicy, 
czasowo zaw ieszen i w  prawach 
członkowskich nie m ogli być w y ­
brani w  tryb ie  nonnalnym , oraz 
na wniosek prezesa Ś iiw ick iego 
naczelnika YVydziału Sztuki Min. 
W . R. i O. P . dr .W. Zaw istow ­
skiego.

Opera i balet były  m. in. w  
ostatnim  dniu zjazdu tematem 
ożyw ionej dyskusji, zaw iera jącej 
ostrą krytykę, zw łaszcza pod 
adresem opery stołecznej.

P . Fr. F reszel zgłosił następu­
jącą  rezo lu cję :

Zjazd zwołany dla spraw arty­
stycznych, w obtcności najpoważ­
niejszych przedstawicieli muzykr i 
teatru, uderza na alarm w sprawie 
katastrofalnego stanu Opery w Pol- 
sc“  i zwraca się z gorącą prośbą, aby 
czynniki m.arodajne a odnoiiiedUal- 
ne zarówno pized świemą przeszło­
ścią op^ry polskie,, jat i przyszło­
ścią, zajęły się jaki.ajszczerzej, a 
zarazem jaknajszyhciej tą paiącą 
kwestją, powoiując do współpracy 
przedstawiciel N. R. A. i Zarządu 
Głównego ZASP.
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Jak p r z e z i m o w a ł a

lila i
W e<lu usunięcia ewentualnych 
p.ydokładności w spo»ob<e dorę­
czania naszych pism, prosimy 
}'. T Prenumeratorów o zgła­
szanie reklamacyj: osobiście w 
kantorze r.a„zego W ytuwnictwu, 
ul. Zgoda 1 Lub telefonicznie 
691-SG i  23J-00. FififiBine rekla­
macje prosimy kierować do Cen­
trali Al. Jerozolimskie 121.

W krótce ju ż zacznie się sezon] 
w iosenny w yścigow y, przechodź,-, 
my w ięc konsekwentnie do opisu 
stajen. N a  p ierw szy plan, sądząc 
z je j  wygranych w  roku ubieg­
łym wysunąć musimy stajn ie 
„Łach ów ".

Stajn ia ta posiada 23 konie, w 
tem 11 starszych i 9 dwulatków. 
Kon i o przezim owały bardzo do­
b rze : całość spraw ia dodatnie 
wrażenie. S tajn ia „L o ch ów " zesz 
ła w  roku ufc egłym z toru w y­
ścigów ego z najw iększą liczbą 
■wygranych. Była ona jednak w 
tem szcześiiwem  położeniu, że 
posiadała dwa czołowe cracki, 
iak: Łeb w  łeb, i K erry Rock, oraz 
klasową Garonnę —  córkę Colla- 
boratora i D ziw o I I  Sama ta 
tró jka w ygra ła  pokaźną sumę 
184 600 zł., co głównie przyczyn i­
ło się do zajęcia p ierw szego m ie j­
sca na liście zwycięskich stajen. 
W  tym roku sytuacja przedsta- 
v\.a Się nie tak różowo, gdyż star­
ty  tych dwóch koni są pod zna- 
R.em zapytania spowodu złego 
stanu nóg. Garonne zaś odeszła 
ju ż  do stada. Jednak tak Kerry- 
Kock. jak  i Łeb  w  łeb —  są w  tre- 
r.n gu , lecz narazie robią wolną 
robotę. W  najszczęśliwszych oko- 
łicznooctach u jrzym y je  nu starcie 
w  sezom e jesiennym .

Ze starszego pogłow ia końskie­
go, w  doskonałęj kondycji je3t 
Mr. Finch, koń aobrej klasy, w 
roku zeszłym zeszedł z toru z w y­
gnaną 23.500 zł. N a leży  i w bieżą 
cym sezonie przypuszczać, że 
swoje w ygra, bowiem wiadomo, 
że w iosną ub. roku w ygra ł k o le j­
no 5 w yśJ gów . Augustus Rex w 
roku zeszłym  biegał w  sezonie 
Wiosennym bardzo krótko W sku­
tek złego stanu nóg został zatrzj - 
many w  robocie Obecnie jest w  
porządku, a że zaczyna od V gru ­
py, ju ż przy pierwszych swych 
występach n.e pow inien napotkać 
zbyt groźnych dla siebie p rzeciw ­
ników. Bardzo szybka Nalew ka i 
w bieżącym  sezonie na odpow ied­
nim dla siebie dystansie l>ędzie 
trudną do pobicia. Dystansem, na 
którym  ona na jlep ie j się czuje—  
je s t 1300 m W  roku zeszłym w y­
gra ła  ona 17.190 zl. Neapol, Nuta 
i Kubar. są to konie n iższej g ru ­
py  i jes t wątpliwe, by m ogły ną 
w iększe sukcesy liczyć.

Prze jdźm y j e dna-k do 3-letniej

st. „ L o c h ó w " ?
generacji. W yróżn ić  tu nale- je rze  dw uletn iej były umiarkowa-
ży G affeu ra , syna kapitalnej 
G aff, który w  wieku 2-letnim ni- 
czent nie zdradził swej przypusz­
czalnej klasy N ie  należy jednak 
zapominać, że konie, które w  kar

me ckspioatowane, n iejednokrot­
nie w ykazyw ały w  wieku 3-leLiim  
wybitną klasę. D alej M ofruna, 
Która w  wieku 2-letnim w ygra ła  
nagrodę 7-tysięczną, potem zaś

flifenntoćOG)? oszust HIm u
aresztow any przez palie;** w  Katowicach

Tajemnicza śmierć
chorążego W . P.

W IL N O . 11.i. P rzy  ul. W ileń ­
skiej 1 w  N ow ej W ile jc e  wybuchł 
zagtdkow y pożar. Spalił się dom 
chorążego Z ielińskiego. W odle­
głości 100 ni. oa m iejsca pożaru 
znaleziono zwłoki chorążego Ku- 
słcdera, W  pobliżu leżał rew o1 
w er Kuszoder był lokatorem do 
mu Z ielińskiego, M iędzy obu męż 
czyzpam j istn ia ły  niesnaski.

Przypuszczają, żc Kuązeder pod 
pa lił dom Zielińskiego, poczem no 
P «tn ii sam obójstwo, W ładze pro­
wadzą jednakże rów n ież śledztwo 
w  drugim  kierunku starając rię 
w yśw ietlić , czy istotnie ma gię oo 
czynienia z samobójstwem, czy 
tyiko z sym ulacją samobójstwa.

Student wysiedlony
z W ilna

Starosta grodzki ogłosił decy 
zję, w  której zabrania pobytu w 
pas;e granicznym  studentowi U. 
S, B W aldem arowi O lszewskie­
mu.

Olszewski był skazany sądow­
nie ra udział w  podrzuceniu p ,- 
tardy pod bożnief żydów ską. Po ­
nieważ W ilno  samo rów nież jeży 
w pasie granicznym  Olszewski 
musiał opuścić to miasto.

K A T O W IC E , 14. 4. W  szero­
kich sferach kupieckich i p rze­
mysłowych Gornego Śiąska znany 
był z oszukańczych manipulacyj 
Antoni P ierschaisk i z Katow ic. 
Sprytny ten m łodzieniec za lozył 
w Siem ianowicach tow arzystw o 
film owe, którego zadaniem  miało 
być wyszukiwanie nowych gw iazd  
film owy ch. Poa pokrywką tego to ­
warzystw a „n ab ra ł" on w ielu  
kandydatów' na gw iazdy  film ow e, 
przyczem  poszkodowanych zosta­
ło w ielu  bezrobotnych na kilka­
dziesiąt tysięcy zł, Pozatem  Pic-r- 
scbalski m iał na sumieniu w iele 
innych sprawek oszukańczych m 
in. „nabra ł" szereg firm  handlo- 
w y ch na pcw ażne sumy, o fia ro  
w ując im nakręcenie film ów  re­
klamowych.

Gdy Pierschalskiem u pa lił się 
na teren ie polskiego Gornego Ślą 
ska grunt pod nogami wtenczas 
zb iegł na Śląsk Opolski, gdzie 
w stąpił do służby h itlerow sk iej. 
Po Bytomiu paradował w  mundu­
rze h itlerowskim  a organ izacji 
tej oddał w  czasie obejm owania 
w ładze przez H itlera w N iem ­
czech w ielk ie usługi. Natura po­
ciągnęła jtdnak  w ilka do lasu i

wnet wyszło na jaw', że P ier- 
ochalski nadużywał munduru h it­
lerowskiego i również popełnił 
kilka oszustw Został w ięc a re­
sztowany, jednak po kilku ty ­
godniowym  pobycie w  w ięM elim  
niemieckim zdo 'a ł w  tajem niczych 
okolicznościach zbiec do Czecho­
słowacji.

W  Czechach uaawał on ofiarę 
tc-roru h itlerow skiego. T o  kilku 
m iesięcznym  pobycie w Czecho­
słow acji, P ierschaiski dopuścił 
się nowych oszustw na szkodę o- 
bywatell C zechosłowacji i d late­
go został i tam aresztowany.

Obecnie Pierschaiski przebywa 
v a w  w ięzien iu  w  M orawskiej O. 
straw ie, gdzie w  najbliższych 
dniach odbędzie się przeciwko 
niemu rozprawa główna.

Pozatem  zostały przeprowadzo­
ne pertraktacje pomiędzy’ wda- 
dzami Czechosłowacji & w ładza­
mi polskiemi, w  wyniku których 
P ierschaiski zostanie po odcier­
pieniu kary za oszustwa, popeł­
nione na terenie Czechosłowacji, 
wvdany władzom poiskim.

Zostanie on odstawiony do (dy­
spozycji sęaziego śledczego Sądu 
O kręgowego w Katow icach.

S w i ę t i  w  T a tr a c h
pod znakiem  deszczu i frekw encji

ZA K O PA N E ;- 14 4. —  W  okre­
sie- św iąt W ielk ie jtiocy  panował 
w Tatrach bardzo oży w iony ruch 
wycieczkowy. Już na tydzień 
przed św iętam i w  schroniskach 
tatrzańskich powynajm owano 
wszystkie miejscu na okres świą 
toczny W W ielkim  Tygodniu, a 
w szczególności w' ostatnich 
dniach przybyw ali Tczn i goście, 
którzy przyczyn ili się jeszcze bar 
dziej do wzmocnienia ruchu w y­
cieczkowego W' górach

P ierw szy  dziee św iąt przeszedł 
pod znakiem zachm urzenia i opa 
dów śnieżnych w  górach. W ie ­
czorem tego dnia zaobserwowano 
rzadkie o tej porze zjaw isko atmn 
sferyczne, t. j. błyskawice i

grzm oty, zakończone deszczem.
W  drugim  dniu św iąt zapano­

wała słoneczna pogoda, co przy­
czyn iło się w dużej m ierze do 
wzm ocnienia ruchu w ycieczkow e­
go w  górach. Od samego raną za­
uważyć można było n ieprzerw a­
ny łańcuch narciarzy, < iągną- 
cyeh w stronę Kuźnic autobusa­
mi.

Rów nież inne szlaki tu rystycz­
ne, jak  np. D olina P ięciu  Sta­
wów,  czy Dolina Chochołowska 
rozbrzm iewały’ od rozgw aru  nar­
ciarzy. W arunki dla narciarzy 
podczas św iąt panowały znakomi­
te, tak, że p rzybyli w T a try  goś- 
.cie m ogli się dowoli nacieszyć 
wiosną w Tatrach .

F io rd  r a b y is k o w ^
w Rzeszowie

RZESZÓW . 14. 4. W  aomu par­
terowym  pod numerem 12 przy 
ui cy Orzeszkowej mie&zKg A l ­
fred  Mazurek, w ia s u u e l s)dppu 
kolonjalnego. Gdy w  porze ob ia­
dowej przybyła do mieszkania 
swugo M azurkowa oczom J<J 
przedstaw ił się n iesam owity w i­
dok N a  ziemi zalana krw ią k-żj- 
la n ieprzytom na 29-letnia służą­
ca Jadw iga W alna z Zalesia zaś 
wszystk ie rzeczy były porozrzu­
cane. Na wszczęty przez nią 
krzyk zb iegli się sąsiedzi, którzy 
skolei zaw ezw ali po licję.

Ciężko ranną służącą odw ie­
ziono natychm iast do szpita la 
powszechnego w Rzeszow ie, gdzie 
mimo usilnych starań utrzymania 
j i j  przy życiu zm arła o godzin ie

23 13 nie odzyskawszy przytom ­
ności. Denatka otrzym ała dwa u- 
derzenia tępem narzędziem  w 
głowę, które uszkodziły je j czasz­
kę oraz oczy.

Przeprowadzone dochodzenia 
policyjne wykazały, że J0 m ie­
szkalna Mazurków dostali się nie- 
wykryci dotychczas sprawcy, któ­
rzy usiłowali zabrać znajdu jącą 
» ię  tam gotówkę. Służąca stając 
w  obronie m ienia swych chlebo­
dawców usiłowała prawdopodob- 
nic w zyw ać pomocy, a sprawcy o- 
baw ia jąc się jedynego żyw7ego 
świadka swego czynu, zadali mu 
am .ertclne ciosy, poczem nie 
brawszy ju ż n iczego zdaje 
spłoszeni przez kogoś zb iegli.

za-
się

Strajk okupacyjny
w fabryce „M etalurg ia” w  Częstochowie

C ZĘ STO C H O W A, 14. 4. —  W 
Częstochow ie w  przeddzień św iąt 
wybuchł strajk okupacyjny w fa - 
b r jc e  „M eta lu rg ju “ . S tra jk  po­
przedzony został zaw Kidomieniem 
dyrekcji o obniżce płac. Robot­
nicy. nie mogąc zgodzić się na 
obcięcie zarobkow, rozpoczęli z 
dyrekcją  pertraktacje, które nie 
odniosły jednak skutku W ó w ­
czas dyrekcja  zagroziła  robotn i­
kom że jeś li nie zgodzą się na 
obcięcie plac, wym ówi wszystkim

pracę i prz; jm ie now ych robotni­
ków, lub zamknie fabrykę.

Zagrożen i utratą warsztatów  
pracę, a tem samem chlaba dla 
siebie i swych rodzin, robotnicy 
w  ilości 430 rozpoczęli stra jk  o- 
kupacyjny, nie wypuszczając, ani 
nie wpuszczając nikogo do fa ­
bryki. S trajk  ma przebieg spokoj­
ny.

Celem nadania akcji s t ia j*o - 
w ej w iększej siły, robotn ey chcą 
rozpocząć głodówkę

jakby się cofnęła, gdyż przy na­
stępnych startach nie odegrała 
żadnej ro li. W  każdym razie je « t  
ona klaczą z aspiracjam i do kla­
sycznych w yścigów , przeznaczo­
nych dla płci żeńskiej.

Mandżu ko też  jako syn klaso­
w ej Bourgogne, jeszcze „osta tn ie­
go s łow a" nie w ypow iedzia ł. 
Prawdopodobnie u jrzym y go w 
pierwszym  dniu sezonu w iosenne­
go w  „H and icap ie  O tw arc ia ". 
Dzwon l i  —  rów n ież koń bardzo 
dobrego pochodzenia, dwulatkiem  
mało eksploatowany, startował 
ledw ie trzy  razy, w  tem iedno 
zwycięstwo i jedno płatne m ie j­
sce. Law’ina i O rangade niczem 
sio w  sw ej dw u letn iej karjerze 
nie w yróżn iły  N ie  je s t jednak po­
w iedziane, żebv w sw ej trzy let 
n e j  ka rjerze  nie odnosiły sukce­
sów, szczególn iej Law ina, której 
sta jn ia  zapowiada znaczną do 
prawę.

S tg jn ia  „Ł och ów " Dosiada 9 
dwulatków. Całość zapowiada się 
doskonale; w yróżn ić tu na­
leżałoby półbrata Mr. Pm cha 
M -rapa —  syna nowosprowadzo- 
nego do Polsk i Rapace, zajm ują 
cego boks reproduktora w  stadzie 
„Ł och ów " Sądząc z exterieuru i 
talentu ao galopowania powinien 
zrobić ojcu swmmu dobrą rekla­
mę. W ym ien ić tu wypada jeszcze 
Pasjansa, syna Bafura i Fortuny 
II, a zatem półbrata Losa, który 
był za liczany do czołowych 2-iat- 
ków.

Sprawę szczegółowego omówię 
nia dw u letn iej generacji rezer­
wujem y sobie na w łaśc iw y czas, 
t. i Drzed początkiem  sezonu 
ludzkiego. Dziś bowiem  konie 
dwuletnie m e są jeszcze ost/zej 
próbowane, a co za  tem idzie, 
żądnych konkretnych wniosków 
wysuwać nie można

Trenerem  sta jn i jes t znany w 
W arszaw ie Franęois G ili, który1 
ostatnio pracował jako tzener w  
Eumunji, aosiadać koni będzie je ­
go syn, Edward, cieszący się 
marką najlepszego żok ie ja  w7 
W arszaw ie. D aje nam to gw aran ­
cję, że współpracować będą w  po­
rozumieniu, co w- rezu ltacie mo­
że wpłynąć bardzo dodatnio na 
szanse koni.

A i- C sport*twe
PIERWSZE SUKCESY NASZYCH 

TENIMSTĄW  V ' GRECJI
ATENY, 13. 4 W  Atenach rozpoczął 

się rraędz.,narodowy turniej tenisowy 
z ndziaierp polskie’ raniet Przez 
pierwsze dwa dni Polacy uzyskali 
szereg sukcesów, przechodzą: do dał- 
szw ii rozgrywek. Jedynie Spychała 
odpadł w' drugiej turze po Dora/.ce 
z mistrzem Grecji Staliosem Wyniki 
pierwszych dwóch dni przedstawiają 
się następująco:

Hebda pokonał Gdemera 6:0. 6:1. 
a następie wygra! z Tsichladisem 6:1 
6:1.

Tfoczyński ociniósł zwycięstwo nad 
Zachosem 6:0, 6:3.

Spychała zwyciężył Esfradidesa 7:5. 
6:2, ale przegrał ze Staliosem 3:6, 
3:6.

Jędrzejowska walczyła z, Greczynką 
Behar. bijąc ja łatwo 6:1. C 
PGZNAn SKA W ARTA Bł|E KILOŃ 

SK1 HOL STEIN 3:4 
Rozegrany w Poznaniu wobei 4U00 

widzów międzynarodowy mecz pił­
karski pomiędzy poznańską Wartą, a 
kiloiiskim Hołsteinem, zakończył się 
zwycięstwem-poznanczyków 3:2 (2:1) 

HOIji TEIN ŁŁLOjŃSKI
PRZEGRYW A I W ŁODZi 

V  poniedziałek bawiła w Łodzi 
niemiecka drużyna piłkarzy z Ki - j  
ionji „holstein” , która rozegrała
ruecz z LKS. Po nieciekawym i na
niskim poziomie przebiegu wałki
mecz zakończył sio zwycięstwem ło­
dzian w stosunku 1:0 (1:0). i

W1EDEŃSM \VA( KEK f
BIJE POGOŃ 2:9

LEGJA WARSZAWSKA PRZEGRY­
WA Z POLONIĄ I WARSZAWIANKA

Na boisku W arszawianki rozegrany 
zosta* jedyny poważniejszy w czas e 
świąr mecz piłkarski pomiędzy Legią, 
a kumbinow ant drużyną Warszawian­
ki i Polonii- Legja ktura wystąpi* 
w osłabionym składzie, poniosła po­
rażkę w stosunku 1:2 (1:1). Bramk 
d., zwycięzców zdobyli Gwoidzińsz 
i Ciszewski a dla pokonanych Gabry­
siak
B'LG NAPRZELAJ W WARSZAWIE

Bieg naprzełaj AZS, rozegrany w 
uarł;u Paderewskiego, na dystansie 
4000 m, wygrał Lisowski (akra) w 
czasie i4:0S sek. przed Krupą (PKS).

W biegu pan na 1500 m, zwycięży­
ła MeiJijoi-ówna (riestowarzyszona) 
w' czas:e 6:32.

Wev nętrzne zawody lekkoatletycz­
ne AZS zostałv ze względu na roz­
mokła bieżnię odwołane

PORANKI ŁOU/KIEJ MAKABI 
W  WARSZAWIE

W' czasie św iąt łódzka Makabi roze 
gra-.a dwa spotkama ze stolecznemi 
drużynami ponosząc dwie porażki: 
z Gwiazdą 1:3, z warszawską Maka­
bi 2:4.
POZNAŃSKA O STRO YU  ODNOSI 
DRUGIE ZW YCIĘSTW O W W Ak 

SZA WIE
W' poniedziałek poznańska Ostrowa 

rozegrała w Warszawie drugi mecz, 
tym razerr z Gwiazdą, odnosząc dru­
gie zwycięstwo w  stosunku 4:G (1 :0 ) 
CSIK BIjł  ZNOWU REKORL P ł Y- 

WACKI EUROPv
Na zawodach pływackich w Buda­

peszcie i erenc Csik, . „ — ustalił nowy re-
wedzielę. rozegrany został we kord Kwap* na 10!) m strlem dowot- 

rowie piurwsży mecz między wie- nv u  uzyskując czas 57.4 sak. 
denską nruzyną V acker a Pogonią.! PORAYKA BOKSERSKIr-GO 
Zwycię;two odnieśli wiedeńczycy w | MISTRZA ŚW IATA
stosunku 2:0 12:0). i Bok;erski n„strz świata wapi mu-

S H S  K O M  ."T. „LO ..H Ó W "

C 1. og. gn. Mr. Finch (Tom Finch
—  M am nette);

6 1. og. gn. Augustus Iłcx i,Lex — 
A lje rn e y );

5 1. og. c. gn. Leb w łeb (Y lllars —  
Ronsanda) ;

5 1. og. kaszt, Kerr^ Itock (CM 
Gam{»«ad</i .— Jffonk L il ly ) ;

5 1. og. kaszt. Kubań (Bafthaiar —  
Skrypa);

4 ł. kt. gn. Nalewka (Mah Jung — 
Hulanka);

4 1. og. gn. Neapol (Mah Jong — 
Donna Rosai;

4 1. kl. gn. Nuta (Mah Jong — 
Harroonjj);

3 ).■ og. szpak. Dzwon II  (Yillars
—  Dudlie);

3 1. og. gi Gaffeur (West Nor 
West -  Gaf/),

3 I. k l gn. Lawina tForward — 
Laborą);

3 ]. pp kaszl. Mandiu-ko (Bu- 
wosz —  Bourgogne);

Z I. kk c. gn. Motruna (Biiwosz —  
Fergw ią);

3 1. k l  ę:ri. Orangade (Jus d‘Oran- 
ge — Su -e);

2 5. kl. gn. Avila (Villars — Creve 
Coeur);

2 1. kj. gTi Derilłc (Villars —  La­
nolino) ;

2 j, og- gn Marap (Rapace — Ma- 
rionette);

2 1. kl. gn. Noła (Chevre5euille — 
Fsume);

2 1 op gn, Pasjans (Bafur — 
Fortuna I I ) ;

2 1 kl. gn. Poclecna (Villars —  
C elia );

1 1. og. kary haptus (Rapace —  
Susie);

2 J. og nary Tresto (West Nor 
West —  Tresonćre);

2 L og. kaszt. Wawrzyn (M «6t Nor
Wt*ę —  w Brna );

Y  MECZE REW ANŻOW YM  
POGOn BIJE V/ACKER 3:2

Wczoraj rozegianv został we Ljvo 
wie reaanżowy mecz piłkarski po 
między wiedeńskim \\ ackerem a 
lwowską Pogonią. Zasłużone zwycię­
stwo odniosła Pogoń w stosunku 3:2 
(1:4) ’
CRAOOYJA UZYSKUJE W Y N IK  

REM ISOW Y Z WĘGIERSKIM 
BUDAT TC 

W  pierwszym dniu świat odbyły 
się w Krakowie międzynarodowe za­
wody p.łkarskie pomiędzy Cracovią 
i węgierską drużyn? Buda! fc Mecz 
dał wynik nierozstrzygnięty 1:1 
(0:7).

u lD A P E sZ T E Ń S K I „BUDAJ" 
■•K/EGRYM A Z GAi B AKN lĄ  
Drugi występ węgierskiej drużyny 

j udai f .  c. w meczu z Garbarnią w 
Krakowie ząkończył się porażką go­
ść’ w stosunku 2:1 (2:1).
k r a k o w s k a  w i k ł a  r e m is u j e  
Z REPREZENTACJA ANTW ERPJI 

BRUKSELA, 13 4. Rozegrany w 
Antwerpji w- ramach międzynarorło- 
Węgo tunńejd piłkarskiego mecz po­
między krakowską W’ isłą i  reprezen­
tacją Antwerpji zakończył s*e wyni- 
k.em remisowym ] :1 (1:0). Polacy, 
dla których bramkę zdobył Łyko, 
walczyli bardzo ambitnie, kwalifi 
kując sii do finału w turn.eju. 
W ISŁA  NA  OKUCIEM MIEJSCU 

W ANTW ERPJI 
ANTW ERPJA 13. 4 W poniedzia­

łek, w drugim dniu międzynarodowe­
go turnieju piłkarskiego w Antwerp­
ji, W'isła spotKałs. się ze słynna dni 
syna węgiersku Ferencvaresi, która 
wyeliminowała belgijską drużynę 
Beerochot 7:1 (2:0). Wisła poniosła 
porażkę w stosunku 0:3 (0 :1 ).

W  ogólnej klasyfikacji turnieju 
piarwsze miejsce wijął Ferencvarosi. 
Na diugięn miejscu skIs syfi ko wała 
sie krakowska W isła. Dalsze dw'a 
miejsca zajęły drużyny belgijskie 
Beerschot i reprezentacja Antwerpji. 

NA  BOISKAeH PłL iyARSK ICP 
W ARSZAW  Y 

W zawodach o mistrzostwo kiasj 
A  okręgu warszawskiego Marymopt 
w-ygruł ze Skrą 3:1 <2:0). a Sarma­
ta zw .ciężył Drukarza 2:1 (2:1). 

BERI IwSl-1 BL\U  W EIS. 
W YG RYW A 7  BYDGOSKĄ 

POLONIĄ 
Pierwszego dnia świąt berliński 

Biau Weiss rozegrał w Bydgoszczy 
mpcz % A-Klasową Polonią, bijąc ją 
4:0 (2:0).

ZW YCIĘSTW O BERł.lNSKIEGO 
BLAG WEISS W POZNANIU 

Wczoraj berliński B lii Weiss po­
konał niespodziewanie Wartę w Po­
znaniu 1:0 (1:0). |ed\ ną bramkę de­
cydująca o zwycięstwie, u yskał w 27 
min. pierwszej połowy środkowy ns- 
pastmk gości bramkę 
RUCK BIJE DRESDNŁR S C 1:0 
LIPSK 13 4 W  niedzielę rozegrał 

śląski Ruch najpoważniejszy mecz na 
swvjerr *ourne< po Niemczeili z Uresć 
ner S. C. w Dreźnie odnosząc zwy­
cięstwo w stosunku 1:0 (03)) Mistrz 
polski miał przez cały czas zdecydo­
waną przewagę nad przeciwnikiem. 
m ZŁG I WY “ TĘP R-jLHL 1 NOWE 

ZW YCIĘSTW O POI M<OV 
LIPSK, 13. 4. W  poniedziałek Puch 

rozegra, ostaim mec; na swojem tour 
nee w  Lipsku z miejscową fortuną, 
odnosząc nowt zwycięstwo w stosun 
ki 3:1 ( i . l )  Niemcy kilkakromle u- 
siłowałi dojść do głosu, ałe ich wy- 
siH.i zostały szybko z1ikwidov ane 
P « «Ł  świetnie grając,- drużyn? polską.

PęUła kierow nica
Katastrofa Samochoou pod Lwowem
LW Ó W , 14. 4. —  Na 29 k ilow e r 

trze szosy Lw ów  — , S try j w yda­
rzyła  się kw strząsająca katastro­
fa  samochodowa W  kierunku 
S try ja  jec-hało autem pięć. oeób: 
lekara w eteryn arji z  Chodorowa, 
dr. Jan D ruszkiew icz, funkcjo- 
nai-jUfcz rzeźn i m iejsk iej, M iron 
Kocowsk. oraz trze j mężczyźni 

{ n ieznanego nazwiska.

W pewnej chw ili w czasie szyb 
kiej jazdt pękła w reku prowa- 
dz.:',ceg0 samochód dr. Dru.-z- 
k iew icza kierownica. Samcchóa 
całym pędem w jechał do rowu i 
p rzew rócił się do góry  kołami. 
C iężko i anny został dr. Drusz- 
Ki-ąwitz oraz Kocowski Jadący 
w tyle pasażerov, ie doznali lż e j­
szych kontuzyj

szej europei>Kiej unji bokserskiei,
francuz Yalcnt.n Aiigelmaun prze­
grał n esoodAew anie na punkty z Ru 
munem Aure! Toma po 10-cio rundo 
we, walce w Paryżu

O S IR o . iA  p o / n a n s k a  
W  WARSZAW IE

Poznańska Ostroyia rozegrała w 
W irszawie mecz towarzysk' z Czar 
■ymj, \ ' grywając 1 :u (0:0).

CRA( Ov i.A i i!AG I F ILR W SZY  
PL>  KT Z MAJKABI 

WTc: irai Cracovia zremisowała j 
Makat i na meczu w Krakowie tracąc 
punkt w mistrzostwie klasy A. 

M IĘDZYNARODOW Y TURNIEJ 
P lŁK A K 3K I N A  ŚLĄSKU 

W  Świętochłowicach odbył się dwu­
dniowy muędzyiiarodowy turniej pił­
karski z udziałem ligowego śląska, 
drużyny wileńskiej W.KS Śmig4y, 
Yorwaertsu z GE wic i Victorii ber­
lińskiej.

Pierwszego dnia W'KS. Śmigły Do­
konał YołiYae-rte 4:3 (2:1). W  dru­
gim meczu iigowa drużyna Śląska 
zremisowała z Victoria Derlińskc. J:1 
(1:0).

Drugiego dnia wileński Śmigły 
przegrał n.eznaczr.ie i niezasłużenA 
s. benińską Victori? 2.3 (1:24- W
ostatnim meczu turnieju Śiąsk poao- 
nftł \'orwaerts -2:1 (2:0) po niezwyk­
le żywej grze.

DWA PECZE POZNAŃSKIEJ 
LEGJJ W ŁODZI 

Poznańska Legja rozegrała dws 
mecze na tprerie okręgu łódzkiego 
Pierwszego dnia w 'irndzi z ŁTSG 
poEnam-zyey uzyskali wynik remi- 
so..y 2:2..Drugiego dnia w- Pabjani- 
< ach Legja pok„nała miejscową PTć 
4:1.
PORAŻKA L IG O W EJ DRUŻYNY 

DĘBU
W ostatnim meczu w Katowicach 

o puhar zimowy ligowy Dąb prze 
gruł nii spodziewanie z Pogonią r. No- 
ZW YCłFSTWO WROCŁAWSKIEJ 

HERTY W  LESZNIE 
\V Lesznu odDył się mecz piłkarsl 

re „ jn żow y  między Hfrtą (Wro^ławi 
n Polunią z Leszr.a. Mecz zakończy 
sie zwycięstwem drużyny wrocław­
skiej w stosunku 6:0.
Wc-go Bytomia 1:3 (1:1).

REW ANŻ BOI.ON.TI Z BERTĄ 
BAW ICZ, 13. 4. Drugi w c x  Po­

lonii z Lrszna z Hertą wT-oc*awsk; 
wygrała Polonia w stosunku 2:1. 
WARSZAW A BIJE ŁÓDŹ W  ZAPA­

SACH
Wczoraj wieczór odbył się w War 

szawie międzymiastov y niecz zapaś­
niczy Waiszawa —  ł.óclż. Zwycięstwo 
odniosła Warszawa 15:11. Jest to pią­
te z rzędu zwycięstwo Warszawy nad 
5 odzi? na 7' rozegranych spotkań. 
Wyniki poszczególnych wag arzed- 
st.iwiają się następująca:

W  wadze koguciej l ederowicz (W  ) 
pokonał na -punkty Soleckiego (E ), a 
Neubaiier (W ) wygra! z Kawalą 1 
(Ł ). Wwadz.e lekkiej K aw ła  U (Ł ) 
zwyciężył Pjsa'ku (W ). W  tiółircci 
niej Szewczyk (W ) wyp-rrł walkowe- 
reiii wskutek nadw-r.gi Hinca (Ł )  
W spotkaniu (pwarr.yskiem zwyciężył 
Hinc. W  wadze średniej i.uoacki (W j 
przegrywa na punk»y z Jakubowskim 
( ł ’ W  wadze półciężkiej Dąbrowę! 
(W ) |ioko-ał riąhmwsU.ego (-L) 
W  rieżkiej Zimmei ( i . )  zwyciężył na 
ppokty Hoflmanna (W ').
STRATK PIEKARZ) F( ANTWERP 

W Antwerpji gracze Klubu sporto­
wego A&łwerp 1 C., którzy m eli grać 
przeciw Wiśle w pier.vsz>m dniu 
święta Wielkanocy, odmówili stawie- 
iłia się na boisku Organizatorzy tego 
turnieju postanowili na miejsce Ar.t- 
wc-jpu wystawić kombinowana repre- 
/. tntację miasta Antwerpji. Postano­
wiono, że Wista bez względu na w y­
nik meczu eliminacyjnego wejdzie do 
finału.

KOUBKOV,'A STAŁA SIE 
NARESZCIE KOUBKIEM

Cze ska agencja urzędowa donosi, 
’ e w Yćielki Czwartek odbyła =ję no 
w a ope,ucja słynnej rekordźistki Zden- 
k. Koubkove;. ” Operacji cDkónałi di 
Burian i prot dr. Klika Tym razem 
v/yiik operacji był nomyślny. \V Wrel 
Ką Sobotę Zder.ka Koublcowp opuściła 
itiż zakład jako ZdeneK Koubek. For- 
nialnoś-i urzędowe, stwierdzające już 
ponad wszelką wątpliw-ość tiową płeć 
Koubkotej, preeprowadzone zostaną 
w najbliższych drćuch.
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Praca metoda iecznicza
Dem oralizująca bezczynność u chorych

Traca. jako czynnik pomocni­
czy w  leczeniu, była  oddawna sto 
sowana w  całym szeregu stanów 
chorobowych przew lekłych, m ie js­
cowych Iuo ogólnych, i w  leczeń u 
n iektórych stanów psychicznych 
stanowi niezbędny, niczem nie da­
ją cy  się zastąpić środek leczn i­
czy.

P rzy  leczeniu g ru źlicy  praca 
była do n iedawna uważana za 
n iewskazaną i szkod liw ą; zupeł­
ny spokój chorych, zdawał się ro­
kować najszybsze go jen ie zapal­
nych procesów1 gruźliczych . A le  
gruźlik , jako typow y chory chro­
niczny, p rzebyw ający zazw yczaj 
d ługie tygodnie, m iesiące lub na­
w et lata w zakładzie leczniczym , 
dem oralizu je się swą bezczynnoś-' 
cią, nudzi się, upada na duchu, 
trac i w iarę  w  pomyślny wynik le­
czenia, sta je się dokuczliwy dla 
lekarzy, p ielęgn iarek, służby 1 
w spółtowarzyszy niedoli.

Z ły  stan psychiczny w yw iera  
zkołei bardzo u jem ny wTplyw  na 
etan zdrow ia  chorycjt i na prze­
b ieg  leczenia. Z drugie j strony, 
w yleczony chory, po powrocie do 
domu, do zwykłych warunków, 
odzw ycza iw szy się od pracy i u- 
trac iw szy  niezbędną w praw ę w 
Swoim zawodzie, zdystansowany 
przez byłych tow arzyszy  pracy, 
n iechętn ie b ierze się do p^acy, o- 
puszcza się i sta je się n ieraz na 
długo lub na stałe ciężarem  ro­
dziny lub ogółu, choćby nawet 
n ie u legł naw rotow i choroby.

Stan psychiczny chorych, spo­
wodowany bezczynnością i c iąg ­
iem  m yślen iem  o swem ci rpie- 
r iu , stał s ię  początkowo bodźcem 
do za jęc ia  chorych w  sanatorjaeh 
parogodzinną lekką pracą. Dość 
duże ju ż dziś doświadczenie w  le­
czeniu gruźlików  pracą przez nie­
które sanator:a w S zw ajcarji, 
z sanatorjum  d i. K o llie r  w  Ley- 
sin  na czele, spowodowało, że co­
raz liczn iejsze sanatorja zaczyna­
ją  14 stasować u siebie. U ży tecz­
ność pracy w- leczeniu gruźlików  
jest dziś powszechnie uznaną. N ie  
Iz-ak i u nas gorących je j  zw olen ­
ników. Statystyki licznych sana- 
to -jów  wykazują, że 50 proc lub 
w ięcej' chorych na gruźlicę  p'uc- 
ną, oraz niemal w szyscy chorzy 
na gru źlicę  ch irurgiczną mogą i 
pow inni pracować, p rzyn a jm n i-; 
wpewnych okresach czasu.

I, je że li do te j pory nie w pro­
wadzono p racy w  sanatorjaeh w 
Polsce, to nie pochodzi to z nie­
znajom ości lub n iew iary  w  tę me- 
rodę leczenia, lecz wynika z du­
żych trudności o rgan izacy jnych  i 
finansow ych  z tem zw.ązanych.

Sanatorja Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych, jako instytucji n a j­
bardziej społecznej w  samem 
swem założeniu, powunny, mimo 
tych trudności, dążyć do w prowa 
dzenia pracy w  leczn ictw ie gru ź­
licy. A  bogate ju ż  dość dośw iad­
czenie i w zory  obcych pownnny 
u łatw ić nasze na tem polu poczy­
nania.

Czas Drący chorych może być 
bardzo różny, n igdy jednak, na­
w et przy n a jlże jsze j pracy nie 
może przekraczać 5— 6 godzin 
dziennie, tak, aby sen, wypoczy­
nek, godziny posiłków, werando­
wanie i rozryw k i nic na tem nie 
ucierp iały. P raca  nie może być 
stosowrana u chorych z wysoką 
gorączką, wyniszczonych i ź le  ją  
znoszących. N ie  należy w  sanator- 
jach  zmuszać nikogo do pracy, 
lecz wzbudzać w iarę  w użytecz­
ność pracy, jako leku, uczynić ją  
pożądaną i poszukiwaną.

Jeżeli chodzi o~ o rgan izację  
praktyczną pracy w  sanatorjaeh, 
powunna to być zarówno praca u- 
m yslowa, jak  i fizyczna, w  zależ­

ności od ka tegorji chorych, ich u- 
podobań i m ożliw ości finanso­
wych. O rgan izacja  pracy umysło­
w ej jes t zw ykle na jła tw ie jsza  i 
najtańsza.

Praca  umysłowa meże obejmo­
w ać: uczenie się (szczegó ln ie  o- 
sobników m łodych) języków  ob­
cych, s ten ogra fji, p isania na ma­
szynie- buchalterji, rysunku i t. p. 
i t p  P raca  fizyczn a  może być 
prowadzona bez żadnych inwesty- 
cyj i urządzeń specjalnych. Cho­
rzy, a szczególn ie chore, leżąc na 
zwykłych łóżkach i leżakach, na 
werandach otw artych  mogą w y ­
konywać hafty , roboty szydełko­
we, na drutach, szycie k lejonych 
pudelek, m alowanie zabawek, 
pocztówek, koszykarstwo, drobne 
snycerstwo, składanie zegarków 
i t d. i t. d.

Suma dośw iadczeń i wyników 
praktycznych, osiągn iętych  przy 
stosowaniu pracy jako pomocni­
czej m etody leczen ;a gruźlików  
w  sanatorjaeh, wskazuje na to, iż 
metoda ta w p ływ a b. dodatnio na 
e fek t kuracji.

12.000 morderstw w roku
Przestępczość w  St. Zjednoczonych
Cała prasa amerykańska za­

m ieszcza w  całości przem ów ienie 
wygłoszone w  tych dniach przez 
szefa  federa lnego departamentu 
spraw ied liw ości w  Stanach Z jed ­
noczonych, H oovera, który w  nie­
zwykle ostrych słowach, potępił 
stan dzisie jszej cyw iliza c ji am e­
rykańskiej, zm aterja lizow anej i 
równocześnie poważnie zagrożo­
nej przez coraz bardziej w zrasta­
ją cą  przestępczość N a  po tw ier­
dzenie swej tezy H oover przed­
staw ił cały szereg cy fr , zaczerp­
niętych z o fic ja ln ych  danych sta­
tystycznych, ilustru jących  życ ie  
c ie  amerykańskie i św iadczących 
wym ow nie o ogrom ie przestęp­
czości, jaka w  ostatnich latach 
zw łaszcza, ro zw ija  się wśród 
społeczeństwa Stanów Zjedno­
czonych.

I  tak, jak  " ię  okazuie, na 16 
rodz.n amerykańskich, jednej 
grozi co roku napaść, porwanie, 
m orderstwo. W  roku ubiegłym  w 
tem społeczeństw ie, które wobec 
całego św iata chlubi się swą cy- 
w ilizac ją  i postępem swej techni­
ki, zanotowano przeszło 12.000 
m orderstw  i 1.445.581 innych 
nie m niej poważnych prze­
stępstw. Jak w idać z powyższe­
go, problem  przestępczości staje 
się w Stanach Zjednoczonych jed 
nym z na jbardzie j palących, rów ­
nie ważnym, jak  kw estja bezro­
bocia.

W skutek c iąg łe j zbrodniczości 
państwo zmuszone jes t u trzym y­
w ać specja ln ie zwiększone kadry

plcrzeństw a podług obliczeń ko­
sztuje każdego obywatela Sta­
nów Zjednoczonych 120 dolarów  
rocznie. Jest to c iężar p rzew yż­
sz .ją cy  znacznie wszelk ie inne 
ciężary  podatkowe.

W  swem przem ów ien iu  (które, 
nawiasem  mówiąc, wyw ołało 
zrozum iałą sensację w  społeczeń­
stw ie am erykańskiem ), H oover 
specja lną uwagę pośw ięcił kwe- 
s t ji rodziny, wychodząc z założe­
nia, że przyczyny w zrasta jące j

C.ganaijó Montpai
Siedziba piosenki, rzeźby i makarstwa

M ontparnasse zdystansował 
niedługo po w o jn ie  M ontm artre, 
jako paryską siedzibę artystów , 
malarzy, rzeźb iarzy, piosenkarzy. 
Najazd  nowobogackich, swoich i 
zagranicznych, rozkw it modnych, 
halaśl;wych, d rog icn  kabaretów  
nocnych, przepełn ionych publicz­
nością nie rozum iejącą francu ­
skiego —  wszystko to odebrało 
M ontm artre ‘ow i paryskiemu jego  
dawny charakter, zdegradowało

go do rzędu dzie ln icy  nocnych 
rozryw ek  dla bogatych  i przep ło­
szyło wkońeu cyganerię  artystycz­
ną która w  poszukiwaniu innego 
zakątka odnalazła Montparnasse, 
dawniej cichą dzieln icę. Tu  po 
wsta ły kaw iarnie, kabarety, tu też 
zaroiło się od pracowni m alar­
skich i rzeźbiarskich, na ulicach 
zaroiło się od niezwykłych w  tych 
stronach postaci i sylwetek.

N a  M ontparnassie narodziły

k o b i e t y  s i  v y  i s k f e
tkw ią  Jeszcze w  na remach

N arodow y B lok Syryjsk i posta­
now ił u tw orzyć w  swojem  łonie 
sekcję kobiecą.

Ruch fem in istyczny w  S yr ji ma 
ju z sw oją  h istorję. Zeszłego roku 
był reprezentowany na m iędzyna­
rodowym  kongresie fem in istek  w 
Konstantynopolu i od tego czasu 
rozw ija  wzm ożoną działalność 
na teren ie swojego kraju, poma­
ga jąc  zamkniętym w  haremach 
ma*kom i skazanym na przeróżne 
choroby dzieciom. W ynik iem  te j 
działalności było powstanie „K ro ­
pli m leka", gdzie matki m ogą zna­
leźć wszystko, począwszy od po­

rady, a skończywszy na opiece le ­
karskiej. Pozatem  zorganizowano 
żłobki pod dozorem specjalnych 
p iG ęgn ia iek  i wychowawczym.

O sta in '0  powstał kobiecy od­
dział syry jsk iego  „C zerw onego 
K rzyża ", będący teoretyczn ie sek­
c ją  francuskiego „C zerw onego 
K rzyża ", lecz w  praktyce działa­
ją cy  zupełnie sam odzielnie, ma­
jąc  do dyspozycji odpow iedni bu 
dynek i bezpłatną pomoc lekar­
ską. Celem głównym  powstania 
„C zerw onego K rzy ża " kobiet sy­
ryjsk ich  była ochrona dzieci 
przed gruźlicą .

F a l  g a ^ ń w
ra  półwyspie helskim

Półw ysep  Helski, stanow iący 
pas ziem i zupełnie p iaszczystej, po 
m.mo swej n iew dzięcznej i n ieu­
rodza jnej ziem i, je s t „oazą" rhe- 
tylko dla różnych gatunków ptac­
twa, ale rów n ież spotyka się tu 
oryginalnych  przedstaw ic ie li fau ­
ny, w  postaci paru gatunków ga­
dów

Bo rzadkości nie należy spot-
przestępczości na leży  szukać kanie się z n iejadow itym  wężem  
pizedewszystkiein  w  rozlu źn ian iu ; niespodzianką gniewoszem  (Coro- 
w ięzów  rodzinnych, ułatw io- 
nych rozwodach, w  braku opieki 
nad dziećm i it<t Że tak je 3t 
istotnie, św iadczy na jlep ie j fakt, 
że 20 proc. popełnianych w  Sta­
nach Zjednoczonych zbrodni 
przypisywanych jes t osobom, któ­
re nie m ają jeszcze praw a głoso- 
w7ać, a więc: w  wieku bardzo mło­
dym w  większości n ieletnim

nella laev is ), czy też jaszczurkam i 
w  głazach  nad zatoką. Pod Ja­
starn ią m oczary w  lasach stano­
w ią  bazę różnego gatunku żab, 
które m ają tam praw dziw y raj, 
gdyż bociany na Helu  w ogó le  się 
nie gn ieżdżą ; ani dotychczas nie 
było n igdzie notowane, aby jak i­
kolw iek bocian osied lił się w  in­
nych m iejscowościach półwyspu.

'Węży jadow itych  niema wogóle.

W o d ą  z  p o w ie t r z a
uzyskać można trzema sposobami

stem skraplania w ilgoc i pow ietrz­
nej w płynną wodę

Tygodn ik  naukowy „D ie  Um- 
schau" zam ieszcza artykuł o uzy­
skaniu w ody z pow iet-za, a w ięc 
o kw estji w ażnej dla terenów/ u- 
bogich  w  wodę. Chodzi tu ta j o sy-

Hol przed 300 loty
Is tn ie ją  różne wzm ianki, iż n a , paneim kolo fo r tów  Kazim ierzow a

przełom ie X V I i X V Il-g o  stu lecia 
Jastarn ia znajdow ała  się na w y­
spie, a mapa z roku 1655 pułkow­
nika Dahlberga, zam ieszczona w 
dziele Pu fen dorfa  z r. 1696, wska­
zu je na 6 p rzerw  w- półwyspie 
Helskim . Objaśnien ie mapy mówi, 
że p rzerw y te w  czasie burz na­
pełn ia ły  się wodą, a podczas spo­
kojnego morza zasypywał je  p ia­
sek. N iek tóre  z nich m ogły być 

po lic ji i detektyw-ów. Służba bez- nawet fosam i, sztucznie przeko-

i W ładysław ow a, zbudowanych 
przez króla W ładysław a IV  pod 
Kuźnicą i Chałupami. N iew ą tp li­
w ie  w owych czasach półwysep 
Helski był jeszcze m niej trwałym  
tworem , niż obecn ie; w ystaw iany 
był na pastwę fa l i w iatru , a dziś 
przed zniszczeniem  i powstaniem  
w yrw  chronią go umocnione la ­
sem 7 p lantacjam i traw  wydmy, 
oraz tamy, zbudowane w  latach 
odzyskanej n iepodległości.

T rzy  sposoby wypracowano w 
ostatn ich czasach, ale praktycz­
nie nie zostały one jeszcze w y­
próbowane. P ierw szy  wynalazek 
—  francuski —  dotyczy t. zw. 
„studzien  pow ietrznych ", budo­
w li, po k tóre j ścianach podczas 
chłodów nocnych skraplać się ma 
i spływać w ilgoć  pow ietrzna. 
Drugi system —  niem ieckiego w y­
nalazcy —  op iera  się na wsiąka­
niu w ilgoc i pow ietrznej, w szcze­
gólności nocą i we m gle poran­
nej, w  odpowiednie m aterjały, w 
tym  wypadku trociny. T rzec i spo­
sób, rów n ież niem iecki, używa 
do uzyskania w ilgoc i środków 
chemicznych

s;ę współczesne prądy m alar­
skie, tu też w yresła  sława gw .azd  
pa lety  ostatn iej doby. W iększość 
z nich zaczęła od klepania biedy 
i w iększość też na tem skończyła. 
Sława przyszła za późno dla w ie ­
lu, a m ajątek zgarn ia li nie oni, 
lecz pośrednicy i kunsthandlerzy.

Jedną z p ierw szych  sław  M ont­
parnasse^  był M od ig lian i, dziwak 
i oryginał, który sprzedawał swo­
je  obrazy za byle co, gdy  nie tniał 
na obiad lup na sakramentalną 
czarną kawę. D rugim  skolei był 
U trillo , ta lent w ielk i, naznaczony 
ju ż jednak piętnem  choroby 
śm iertelnej. U tr ilio  p ił nałogowo, 
w m iędzyczasie rysow ał na czem 
popadło —  na serwetce, obrusie, 
na skiawku papieru. Rysunki 
w ykupyw ali pośrednicy za psie 
pieniądze. Fundowali mu lik iery, 
wódki, a gdy się ju ż upił, podsu­
w ali mu do podpisania rysunki, 
które sprzedawali za aobre p ie­
niądze.

N ie  inaczej zaczynał słynny 
dzisiaj artysta  japoński, F u jita . 
W  zaraniu swej kayjery i s ław y 
sprzedawał po 8 —  10 franków  
obrazy i rysunki, byle zdobyć 
trochę grosza na życie. D zis.a j 
F u jita  jes t człow iekiem  bogatym , 
tak samo jak  van Dongen, w ła ­
ścicie l pałacu, aut, m alarz-portre- 
cista w ielk ich  i możnych tego 
świata.

Tych  jednak, k tórzy  karjerę 
artystyczną rozpoczęli od ciężk iej 
walk i o byt, a ukoronowali ja  sła­
wą i fortuną, jest mało, nader 
mało w  porównaniu z m niej szczę­
śliw ym i choć równie, a może i 
w ięcej utalentowanym i, do któ­
rych Fortuna me zdążyła zaw itać 
zawczasu.

M od iglian i, U trilio , których ob­
razy i rysunki skupywane Są dzi­
sia j na w agę złota, rozchw ytyw a­
ne przez ga le r ję  sztuki i muzea, 
nie oglądali ju ż za życia  pełn i po­
wodzenia. Skończyli w  biedzie, 
jak tylu  innych, a aa ich ta len ­
cie żerow ali z powodzeniem  han­
dlarze, zb ija jac  pieniądze. D zie je  
M ontparnasse‘u artystów  są ta­
kie same, jak  przedwojennego 
M ontm artre ‘u : niew ielu tylko w y­
grało los na lo terji życia.

F r a n t o i s  Mauriac 29)

CZARNI ANIOŁY
Z upoważnienia autora p rze łoży ła  Helena H ellerów  na

P o w i e ś ć
—  N ie  mamy się co lękać tw ej matki, tylko jego , 

tego bandyty... N ie  lubię, gdy p rzyb iera  słodkie imnki. 
U w aża j na wszystko, kochanie, przedewszystkicin na 
kuchnię... N ie  wychodź, gdy noc zapadnie.

Kaszel nie pozwolił mu dalej mówić.
—  Będziesz musiała p rze jrzeć  racliunk Andrzeja . 

To syn dzierżaw cy i zawsze trzym a za nim i. M ów ią, że 
jes t przyw iązany do ziem i, ale to tire. może być prawdą, 
jeś li trzym a z ludźmi, k tórzy nas wyzyskują. Zresztą 
jak i jest, w idać ju ż z tego, iż  pozw ala  się okradać ojcu 
Pow o li dopuścił do tego, ażeby wszystkie należność, 
się przedawniły... To słaby charakter. Tegoby  jeszcze 
brakowało, ażeby został w łaścicielem . M iej go na oku.

N ie  obawaj się —  rzekła —  P iln u ję  ich wszystkich.

V I I

—  Czy Andrzej się ju ż  trochę uspokoił?
—  Tak, położył się i przymknął oczy Zrobiłam mu 

zimny okład na czoło.

Zaledw ie godzina upłynęła od chw ili, w  której stary 
Desbats odkrył swe karty. M atylda zamknęła cicho 
drzw i pokoju, będącego dla niej jeszcze c.ągle „poko- 
iem  A d ili" ,  m imo że m ieszkał w  nim Gabrjel.

—  W iedziałam , że A ndrze j p o tra fi woaść w  gniew, 
gdyż często byłam, świadkiem, jak  wściekał się do nie­
przytom ności, nawet będąc ju ż  m łodzieńcem  A le  n igdy 
w  tym stopniu co dziś... Co prawda cios jes t straszny.

Usiadła na łóżku. G radere trzym ał ręce w  k iesze­
niach i z zaciśniętem i wargam i palił.

—  N a jw ięce j dziw i mnie to, że cierp i —  dodała M a­
tylda —  Gniewa się, ale w idać, że je s t boleśnie dot­
knięty. N ie  ulega wątp liw ości, że kocha ziem ię tak, 
jakby kochał kogoś. Odnosi się w rażenie, że kogoś 
stracił.

—  N ip w ierzysz w  to, co mówisz —  w trąc ił, nie pa­
trząc na nią, G abrjel.

R zuciła  mu pyta jące spojrzen ie. W strząsnął głową.
—  I ty  chwalisz się, że go dobrze znasz, kochana 

M aty ldo ! W iem  w ięce j od ciebie, jakko lw iek  p rzy jecha­
łem dopiero w czora j w ieczór...

T e  słowa zrąn iły  ją  nie dlatego, że mogły być za­
pow iedzią jakichś przykrych rzeczy z osobistego, je j 
n ieznanego życia  Andrze ja , lecz św iadczyły o tem, że 
ten człow iek  cieszy się zaufaniem  m łodzieńca. W szak 
tego ranka, gdy ona jeszcze spała, opow iedział już 
ojcu to, czego ona w cale nie w iedzia ła .

—  Oh, domyślam się wielu rze c zy ' —  odpow iedziała 
z roztargn ien iem .

Kłam ała. N ip miała pojęcia  do czego G abrjel zm ie­
rza. On natom iast w idział, że ona cierp i i ten ból zbu 
dził w  n u  rów-nież ból, ale bez cienia sym natji. D wa­
dzieścia la t temu, w  tymże samym pokoju M atyldy, 
zmuszony był okazać M aty ldzie  swe praw dziw e oblicze. 
W ów czas to w reszcie przekonała się, jak im  on bvł czło­
wiekiem . Pam ięta ł łoskot je j  upadającego ciała, gdy 
zem dlała w korytarzu. D z'ś  w  tym  samym pokoju gnę­
b iła  ją  troska o A ndrze ja . N ie , nie był zazdrosny o A n ­
drzeja... P ragn ą ł jedyn ie  złączyć się z M atyldą w  gorz­
kim wspomnieniu przeszłości. A le  wszystko w  niej za­
marło, nawet irorycz i w łaśnie ta n icość drażn iła go 
i czyn iła  wobec n iej okrutnym. P a trzy ł na je j ból z cie­
kawością, jaką wzbudzało w  nim zawsze cierp ien ie 
innych i z chęcią spotęgowania go. U dając naiwnego, 
rzek ł:

—  No pew n ie ! Jesteś zbyt spostrzegawcza, abyś 
m iała nie w iedzieć, że w  życiu Andrzeja  jes t jakaś 
kobieta.

—  W iedzia łam  o tem —  odparła M atylda.

Pa trzy ła  szeroko otw artem i oczyma na usta Gabrjela.

—  Zatem nie zdziw7isz się, gdy pow iem  ci, że mu nic 
a nic na żadnem z nas nie zależy. To  mój syn, odzie­
dziczył po mnie ow ą energję, nie uznającą przeszkó l 
w osiągnięciu  zam ierzonego celu. Pon iew aż tak samo, 
jak  matka k ieru je się instynktem...

(D  c. n.)

Talleyrand i wierzyciele
Talleyrand , w ieczny m in ister 

francuski, był znany z tego, że 
nie tylko w łóczył jedną nogę za 
sobą, lecz rów n ież olbrzym ią 
ilość d ługów. Stąd wyśm iewano 
go, że ma nogę za krótką, a zobo­
w iązan ia za długie. N atu ra ln ie  
nie było mowy, aDy był kiedykol­
w iek w  stanie posplacać w szyst­
kie sw oje długi. W yrob ił sobie, 
op in ję dłużnika, k tóry nie płaci, 
w cale zoDowiązań-. P row adząc pe­
wnego razu długą debatę z Wie­
rzycielam i, usłyszał o ć  jednego  z 
nich następujące zdan ie: „K to-
płaci swoje diugi, pomnaża swo­
je  dobra". Ta lleyrand  jednak, 
nie w yprow adzony z rów now agi, 
z m .cjsca odrzekł „Jest to w ieru t­
ne kłamstwo, puszczone w śvńat 
przez w ie rzy c ie li."

Wolina z wronami
M ieszkańcy kilku m iejscowości 

w A n g lji w n ieśli - zb iorowe zaża­
lenie przeciwko wronom, doma­
ga jąc się od w ładz surowych za­
rządzeń. Okazało się bowiem, że 
od dłuższego czasu żadna z pań 
domu nie m ogła pow iesić b ie liz­
ny na dworze. K toś stale zdejm o­
wał szczypczyki, którym i b ie liz­
na była p rzyp ięta  do sznura, a 
często też b ielizna spadała na 
ziem ię. Po dłuższej obserw7acji 
stw ierdzono, że czynią to w rony, 
urządzając sobie z tego zabawkę, 
która okazała się tak przykrą dla 
pań domu. W ładze zostały w pro­
wadzone w  duży kłopot, nie w ie ­
dząc, co począć z tem zażaleniem.

REDAKCJA- Warszawa, Nowy Świat 23- Telefony: 666-68 (redaktor naczelny), 666-68 (sekretarjat), 666-99 (ogól­
ny). Sekretarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w gudz. 12— 13. 

ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. Telefony: Zarząd 691-64, Prenumerata 691-66, Księgo­
wość i Kasa 220-30. Dział Ogłoszeń Zgoda 1, tel. 691 56, Kantor — Zgoda 1, tel. 230-00. Skrzynka pocztowa 
745. Adres telegraficzny —  ABC Warszawa, Konto P.K.O. Nr. 15-798,

PRZEDSTAW ICIELSTW A: Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8, teł. 59, Włocławek, Cygank 24, tel 136 
PREN l M EPATA; miejscowa (z odnoszeniem do domuj i na prowincji zi. 2 30 miesięcznie; wydanie (3 wraz 

z dziełami Sienkiewicza z) 3.30 miesięcznie.

0  . .  ,  ' t —  _  _  ca mlejsee wysokośoi 1  milimetra przez szerokość jedaej szpal-
CT a l i  J  O  • ty (a *  wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stromo— 1 zl„

w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie — 
60 gr. N otatk i reklam ow e — 1 zł. K em unikaty I wyjaśnienia — ’ .60 zt., oniay specjalne — 3 zł., lekar- 
•k i>  — SB gr . N ekro logia  po 3' gr. Drobne po 30 f  za wyra-, duże litery w oełoszeniach drobnych" liczy 
sie za oddzielnt wyrazy, a tłusty dm k — nodwójnie. Notatki rek’ amowe oznacza się cyfrą (N .),  a komunilca- 
ty i wyjaśnienia ryfrą (K  ). Z* terminy druku ordoszsń Administracja nie odpowiada,
W ydaial ogłoszeń : Zgoda 1, tel. 651-k ł  — biaro czynne ed gedz. S rano do 6 wiecz. ,

Redaktor odpow iedzia lny: Jozef M atu szr^yŁ D m k  L iteracka ; S. z  o. o, w  Y, ar arowa N ow y Św iat 22 jo l. 666-64 W ydaw ca : S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A  „ZG O D a "  *


